
Piotr Jaroszewicz 
odbył rozmowę 

z Aleksiejem Kosyginem
W dniu 20 bm. przebywał 

w Moskwie z nieoficjalną wizy 
tą przyjaźni członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów — Piotr Jaro­
szewicz. Premier Jaroszewicz 
spotkał się na Kremlu z człon 
kiem Biura Politycznego KC 
KPZR, przewodniczącym Ra­
dy Ministrów Związku Radzie 
ckiego — Aleksiejem Kosygi­
nem.

W czasie spotkania, które u- 
płynęło w serdecznej, partyj­
nej atmosferze, szefowie rzą­
dów ZSRR i PRL poinformo 
wali się nawzajem o przebie­
gu realizacji uchwał VI Zjaz­
du PZPR i XXIV Zjazdu 
KPZR, o osiągnięciach budów 
nictwa socjalistycznego i ko­
munistycznego w Polsce i 
w Związku Radzieckim.

Dokonano wymiany poglą­
dów na problemy dalszego roz 
woju i pogłębienia współpracy 
polsko-radzieckiej. Stwierdzo­
no, że stałe rozszerzanie i po­
głębianie wszechstronnej współ 

rPracy polsko-radzieckiej leży 
całkowicie w interesach Polski 
i Związku Radzieckiego oraz 
całej wspólnoty państw socja­
listycznych, służy sprawie dal 
szego pogłębienia braterskiej 
przyjaźni, opartej na zaufaniu 
wzajemnym i jedności poglą­
dów we wszystkich sprawach o 
charakterze podstawowym.

Tego samego dnia premier 
Piotr Jaroszewicz powrócił 
do Warszawy. (PAP)

• Kontrakty za 3,6 mld zł dew

• Pół miliona zwiedzających

41 MTP-zakończone
Wczorajszy dzień na Targach upłynął pod znakiem podpi­

sywania ostatnich kontraktów. W godzinach popołudniowych 
można już było zaobserwować przygotowania wystawców do 
wyjazdu.
Tegoroczne Targi były pod 

każdym względem rekordowe. 
Łączna suma zawartych kon­
traktów zamknęła się kwotą 
ponad 3,6 miliarda złotych de 
wizowych. Efekty Targów to 
nie tylko transakcje sfinalizo­
wane w ciągu dziesięciu ostat 
nich dni. Wiele firm nawiąza­
ło kontakty podczas poznań­
skiego spotkania, umowy za­
wrą natomiast później.

Także tegoroczna frekwen­
cja była najwyższa z dotych­
czasowych. Przez bramy wej­
ściowe MTP przeszło w tym 
roku około pół miliona zwie­
dzających, z czego 12 tysięcy 
to cudzoziemcy. O wielkim 
zainteresowaniu poznańską im 
prezą handlową świadczy też 
liczba przybyłych dziennika­
rzy. Polską prasę, radio i tele 
wizję reprezentowały 854 o- 

. soby, natomiast z 28 innych 
krajów przybyło 232 dziennika 
rzy.

W czasie 41 MTP kilka kra 
jów obchodziło swoje wysta­
wowe jubileusze. M. in. Austria 
i Włochy eksponowały swoje 
wyroby po raz 35.

OSTATNIE WIZYTY
W ostatnim dniu, Targi zwie 

dziło kilka oficjalnych delega 
cji. Na tereny targowe przy-

Międzyrządowa 
komisja ZSRR-KRLD

W stolicy KRL-D rozpoczęło się 
8 posiedzenie międzyrządowej 
radziecko-koreańskiej komisji kon 
sultatywnej d/s ekonomicznych i 
naukowo-technicznych. Na posie­
dzeniu omawiane sa problemy do 
tvczace budowy w KRL-D szere­
gu obiektów, wzajemnych dostaw 
towarów i inne sprawy, zmierza­
jące do dalszego umocnienia i roz 
szerzenia wsnółnracv ekonomicz­
nej między ZSRR i KRL-D. (PAP)

Prognoza dla Polski na dzień 
21. 6. 72 r. przewiduje zachmurze­
nie umiarkowane, miejscami — 
zwłaszcza na wschodzie — okresa 
mi duże z przelotnymi opadami i 
lokalnymi burzami. Temperatura 
maksymalna w granicach od 20 gt. 
do 23 st. Wiatry słabe i umiarko­
wane północno-zachodnie i za­
chodnie.

Posiedzenia wy
rozmo- 

strony delegacja jugosłowiańska, z prawej 
— delegacja polska.

CAF — Dąbrowiecki — telefoto

komisji sejmowych
W Sejmie odbyły się posie­

dzenia Komisji Górnictwa, 
Energetyki i Chemii, Handlu 
Wewnętrznego, Komunikacji i 
Łączności. Zajęły się one przede 
wszystkim rozpatrzeniem in­
teresujących je części sprawoz 
dania rządu z wykonania pla­
nu i budżetu w ub. r. (PAP) 

był wczoraj przewodniczący 
Parlamentu Meksyku — Ale- 
jandro Pereza Uribe. Zwiedziły 
też ekspozycję delegacje Bir­
my z ministrem handlu i spół 
dzielczości Maung Lwin’em 
oraz 28-osobowa delegacja Wiet 
namu Południowego. Przybył 
też dyrektor Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego Oslo — 
Bue Brun.

OD JUTRA — ODJAZDY
Równo z zakończeniem Tar 

gów zaczęły się prace przygo­
towawcze do wysyłki ekspona 
tów. W dniu dzisiejszym tere­
ny wystawowe opuszczą pierw 
sze załadowane samochody. Z 
pytaniem o szczegóły akcji wy 
syłkowej zwróciliśmy się do 
pana Henryka Mandoka — 
naczelnika Wydziału Transpor 
tu i Spedycji MTP.

Dokończenie na str. 2

Wniosek NIK
do laski marszałkowskiej.

Do laski marszałkowskiej 
wpłynął wniosek Najwyższej 
Izby Kontroli w przedmiocie 
absolutorium dla rządu za 
okres od 1 stycznia 1971 r. do 
31 grudnia 1971 r.

Rok 1971 był pierwszym ro­
kiem realizacji nowej polityki 
społeczno-ekonomicznej, wyty­
czonej w uchwałach VII i VIII 
Plenum KC PZPR oraz w te­
zach na VI Zjazd partii.

Założenia nowej polityki — 
głosi dokument NIK — zosta­
ły skonkretyzowane w zada­
niach NPG na 1971 r., skorygo 
wanego uchwałą Sejmu PRL 
19 marca 1971 r. Spotkały się 
one z uznaniem i poparciem 
ludności pracującej — zwłasz­
cza klasy robotniczej.

Dzięki postawie mas pracu­
jących, przezwyciężono w 
1971 r. wiele zaniedbań z lat 
ubiegłych, rozwiązano podsta­
wowe problemy wynikłe z tych 
zaniedbań oraz zrealizowano 
szereg nowych zadań. Korzy­
stne wyniki realizacji zadań 
planu na 1971 r. wyraziły się 
w wykonaniu, a niekiedy w 
przekroczeniu podstawowych 
zadań NPG — stwierdza m. in. 
wniosek o absolutorium

PAP

Oficjalne rozmowy
polsko-jugosłowiańskie

| Drugi dzień wizyty J. Broz Tito

Drugi dzień wizyty w naszym kraju prezydenta Jugosła­
wii, przewodniczącego Związku Komunistów Jugosławii — 
Josipa Broz Tito rozpoczęły rozmowy w siedzibie Komite­
tu Centralnego partii. J. Broz Tito oraz towarzyszące mu 
osobistości jugosłowiańskie powitał Edward Gierek.
W rozmowach uczestniczyli: 

członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński, sekretarz KC PZPR 
— Edward Babiuch, sekretarz
KC PZPR
Szlachcic, 
Józef

— Franciszek 
wicepremier —

Tejchma, minister
spraw zagranicznych — Ste­
fan Olszowski oraz członek 
Sekretariatu KC PZPR — Ry­
szard Frelek i minister han­
dlu zagranicznego — Tadeusz 
Olechowski. Obecni byli rów­
nież ambasadorowie: PRL w 
Jugosławii Janusz Burakie- 
wicz oraz SFRJ w Polsce — 
Vlado Maleski.

O godz. 16 prezydent Josip 
Broz Tito przybył na Uniwer­
sytet Warszawski. Prezydenta, 
któremu towarzyszyli prof. 
Janusz Groszkowski i amba­
sador PRL w Jugosławii Ja­
nusz Burakiewicz — powitała 
na dziedzińcu uczelni mło­
dzież studencka.

Przed wejściem do Pałacu 
Kazimierzowskiego gościa o- 
czekiwał rektor UW — prof. 
Zygmunt Rybicki w otoczeniu
prorektorów uniwersytetu.
Obecni byli także Stefan Ol­
szowski, Józef Tejchma oraz 
kierownik Wydziału Kultury 
KC PZPR Jerzy Kwiatek i 
minister nauki, szkolnictwa

Delegacja ZSRR w Sztokholmie
Na zaproszenie szwedzkiego 

Riksdagu przybyła we wtorek do 
Sztokholmu z wizytą oficjalną de­
legacja Rady Najwyższej ZSRR z 
wiceprzewodniczącym Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i prze­
wodniczącym Rady Najwyższej 
Mołdawskiej SRR Kiriłłem Ilia- 
szenko na czele.

Komitet Rozbrojeniowy ONZ
Komitet Rozbrojeniowy ONZ 

wznowił we wtorek Genewie
obrady po dwumiesięcznej przer­
wie. Jest to 561 posiedzenie od 
chwili utworzenia komitetu w mar 
cu 1962 r.

Kissinger u Czou En-laja
We wtorek w Pekinie premier 

Czou En-laj przyjął doradcę prezy 
denta USA do spraw obrony, Hen 
ry Kissingera, przebywającego w 
ChRL od poniedziałku. Tego same 
go dnia premier Czou En-laj wy­
dał bankiet na cześć Kissingera.

Wymiana dokumentów
Wiceminister spraw zagranicz­

nych NRD, Oskar Fischer, oraz 
ambasador PRL w tym kraju, Ta­
deusz Gede, dokonali we wtorek 
20 bm. wymiany dokumentów ra­
tyfikacyjnych, dotyczących proto­
kołu do umowy między rządami 
PRL a NRD o współpracy w za-

wyższego i techniki 
Kaczmarek.

Jan

O godz. 16.15 w Sali Mickie
wiczowskiej Auditorium
Maximum Uniwersytetu War 
szawskiego, wypełnionej do 
ostatniego miejsca przez re­
prezentantów nauki polskiej, 
młodzież akademicką oraz 
dziesiątki dziennikarzy, foto­
reporterów i operatorów fil­
mowych — rozpoczęła się Ce­
remonia nadania prezydento­
wi Jugosławii najwyższej god 
ności uniwersyteckiej — tytu­
łu Doktora Honoris Causa.

Uroczystość otworzył rektor 
prof. Zygmunt Rybicki. Pro-

Dokończenie na str. 2

Delegacja partyjna 
na XVII Zjazd KP Izraela

20 bm. udała się do Tel- 
Avivu delegacja KC PZPR, któ 
ra weźmie udział w XVII Zjeź 
dzie Komunistycznej Partii 
Izraela. W skład delegacji 
wchodzą: członek Komitetu 
Centralnego, I sekretarz KW 
PZPR w Białymstoku — Zdzi 
sław Kurowski i zastępca kie 
równika Wydziału Propagan­
dy, Prasy i Wydawnictw KC 
— Wiesław Klimczak. . (PAP)

kresie żeglugi na wodach granicz­
nych, podpisanej w Warszawie 
dnia 15 maja 1969 *.

Konferencja UNESCO
20 bm. Międzynarodowa Konfe­

rencja UNESCO kontynuowała w 
Helsinkach obrady na temat poli­
tyki kulturalnej w Europie. W 
dyskusji plenarnej zabrali głos — 
przewodniczący delegacji pol-
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skiej, minister kultury i sztuki 
Stanisław Wroński oraz wicemi­
nister tego resortu Tadeusz Kacz­
marek.

Brandt przyjął ambasadorów
Kanclerz Willy Brandt przyjął 

we wtorek ponad 30 ambasadorSw 
i innych szefów misji NRF akre­
dytowanych w Europie Zachodniej 
i Wschodniej, którzy uczestniczą 
we wspólnej konferencji, jaka od­
bywa się w bońskim MSZ. Na kon 
ferencji tej omawia się przyszłe 
aspekty odprężenia wschód — za­
chód.
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Projekt reorganizacji władz terenowych
i podziału administracyjnego wsi

Z prac Biura
Politycznego KC PZPR

Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR w dniu 20 
bm. rozpatrzono przedstawione przez Radę Ministrów pro­
jekty opracowań dotyczące zamierzonej reorganizacji władz 
terenowych na wsi i w małych miastach oraz zmian w po-
dziale administracyjnym wsi.
Reforma ta zmierza do za­

sadniczego zwiększenia wpły­
wu gromadzkich rad narodo­
wych na społeczno - ekono­
miczny rozwój wsi poprzez 
rozszerzenie obszaru gromad i 
przekształcenie ich w silne 
ekonomiczne ośrodki, zdolne 
do wypełnienia na swym tere­
nie szeroko pojętych funkcji 
społecznych, gospodarczych, 
usługowych i kulturalnych. 
Racjonalne rozwiązania orga­
nizacyjne, rozszerzenie kom­
petencji gromadzkich i mia­
steczkowych rad oraz podnie­
sienie kwalifikacji kadr za­
pewnić powinny poprawę pra­
cy aparatu administracyjnego,

Narada przedstawicieli 
komisji planowania 

krajów socjalistycznych
W Komisji Planowania przy 

Radzie Ministrów rozpoczęła 
się konferencja przedstawicie­
li Komisji Planowania Euro­
pejskich Krajów Socjalistycz­
nych. W konferencji uczestni-
czą przedstawiciele
Planowania 
NRD, Polski, 
gier i ZSRR.

Tematem, 

Komisji 
CSRS,Bułgarii,

Rumunii, Wę-

konferencji jest
rola terenowych komisji pla­
nowania w kształtowaniu spo 
łeczno-gospodarczego rozwoju 
województwa i powiatów ze 
szczególnym uwzględnieniem 
problematyki inwestycyjnej i 
zatrudnieniowej.

Konferencję otworzył I za­
stępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów PRL — Józef Piń- 
kowski. Referat ze strony poi 
skiej, który stał się podstawą 
dyskusji, wygłosił dyrektor 
Zespołu Koordynacji Tereno­
wej Komisji Planowania — 
— Jan Osowski. Następnie re 
feraty wygłosili przewodniczą 
cy wszystkich delegacji zagra­
nicznych. (PAP)

Samoloty dla Izraela
Według informacji tygodnika 

„Aviation Week and Space Techno 
logy“, Stany Zjednoczone dostar­
czą w najbliższym czasie Izraelo­
wi 50 — 100 ulepszonych bombow­
ców typu „Skyhawk“. Pierwszą par 
tię tej ofensywnej broni USA za­
mierzają przekazać do Tel Awiwu 
już w listopadzie br.

Komitet Polska — Japonia
W tokijskiej Izbie Handlu i 

Przemysłu odbyło się inauguracyj 
ne posiedzenie Komitetu Japonia 
— Polska. Z inicjatywą stworze­
nia komitetu wystąpił prezes ja­
pońskiej Izby Handlu i Prze­
mysłu S. Nagano oraz czołowi 
przedstawiciele gospodarki japoń­
skiej.

Kartel naftowy rozpad! się
W Rzymie zakomunikowano, że 

wielkie przedsiębiorstwo naftowe 
„Eni“, stanowiące własność pań­
stwa i będące jednym z najwięk­
szych europejskich przetwórców 
ropy naftowej, postanowiło zwięk 
szyć zakupy ropy naftowej w świe 
cie arabskim, w tym również w 
Iraku. Decyzja ta oznacza, że kar­
tel naftowy świata zachodniego, 
czyli porozumienie o podziale ryn 
ków i cenach ża ropę w praktyce 
rozpadl się. Jest to zwycięstwo 
państw arabskich, które od lat wal 
czyły z kartelem. 

sprawniejsze załatwianie na 
miejscu codziennych spraw 
mieszkańców wsi.

Biuro Polityczne zapoznało 
się także z propozycjami do­
tyczącymi podstawowych pro­
blemów działania i roli gro­
madzkich ogniw PZPR oraz z 
programem polityczno - orga­
nizatorskich i propagando­
wych przedsięwzięć instancji i 
organizacji partyjnych w 
związku z przygotowaniem i 
wdrożeniem zamierzonej reor­
ganizacji. Uznano, że przed­
stawione propozycje w spra­
wie reorganizacji gromad 
oraz roli i działalności gro­
madzkich ogniw PZPR są kie­
runkowo słuszne i zgodne z 
uchwałą VI Zjazdu.

Biuro Polityczne postanowi­
ło zwołać we wrześniu br. ple­
num KC poświęcone omówię-, 
niu zamierzonej reformy.

Biuro Polityczne rozpatrzyło 
całokształt spraw związanych 
z udziałem naszej delegacji w 
obradach XXVI Sesji RWPG.

Biuro Polityczne zaakcepto­
wało plan pracy propagando­
wej i wewnątrzpartyjnej na 
III kwartał br. (PAP)

Indira Gandhi 
w Budapeszcie

We wtorek w siedzibie parlamen 
tu Węgier rozpoczęły się oficjalne 
rozmowy węgiersko-indyjskie. Stro 
nę węgierską reprezentuje delega­
cja z przewodniczącym Rady Mini 
strów WRL Jenoe Fockiem. Ze 
strony indyjskiej w rozmowach 
bierze udział premier Indii Indira 
Gandhi. (PAP)

Adam Malik 
w Damaszku

We wtorek w Damaszku roz 
poczęły się rozmowy politycz­
ne wicepremiera i ministra 
spraw zagranicznych Syrii 
Chaddama z ministrem spraw 
zagranicznych Indonezji Ada­
mem Malikiem, który przybył 
do Syrii w poniedziałek z 
3-dniową wizytą, odbywając 
podróż po krajach arabskich.

Rozmowy dotyczyły bieżą­
cych spraw międzynarodo­
wych, zwłaszcza kryzysu na 
Bliskim Wschodzie. Omawia­
no ponadto stosunki dwustron 
ne.

Tego samego dnia indone­
zyjski minister został przyję­
ty przez premiera Syrii, gene­
rała Chlejfawi. (PAP)

Budowa 105-tysięcznika 
pod patronatem ZMS
W dziale przygotowania pro 

dukcji kadłubów w Gdyńskiej 
Stoczni im. Komuny Parys­
kiej zapoczątkowano prace 
przy budowie pierwszego pol­
skiego 105-tysięcznika. budo­
wanego dla Związku Radziec- 
kiego. W 
stniczył
PZPR w 
Bejm.

uroczystości ucze- 
I sekretarz KW 

Gdańsku — Tadeusz

Patronat nad budową ma­
sowca, który zostanie przeka­
zany do eksploatacji w trze­
cim kwartale 1974 r., obięła 
organizacja ZMS owska Sto­
czni Gdyńskiej. (PAP)



Lepiej znaczy oszczędniej
Gospodarka materiałowa w przedsiębiorstwach była dotąd 

w naszej ekonomice, dziedziną najbardziej zaniedbaną. 
Zużywamy znacznie więcej materiałów na jednostkę pro­

dukcji niż kraje wysoko rozwinięte. A przecież skutkiem nie­
prawidłowej gospodarki materiałowej jest nie tylko wyższy koszt 
produktu. Zła organizacja zaopatrzenia materiałowego powoduje 
też poważne opóźnienia produkcyjne, przestoje i dodatkowe ko­
szty na poszukiwanie niezbędnych do produkcji detali. Dotych­
czasowe zaniedbania dotyczą działalności inwestycyjnej 
(brak odpowiednich magazynów), wyposażeniowej i organizacyj­
nej.

Wszystkie te niedociągnięcia odnoszą się także do zakła­
dów wielkopolskich. Nie ma u nas zakładu, który miałby wy­
starczającą powierzchnię magazynów nowocześnie wyposażo­
nych. Toteż wskutek braku odpowiednich pomieszczeń np. w „Go­
planie”, towar zanim zostanie wyprodukowany i sprzedany, jest 
czterokrotnie przewożony transportem samochodowym, nieraz po 
kilkadziesiąt kilometrów. W innych zakładach, gdzie produkuje 
się towar trwalszy, składowany jest on na powierzchni otwartej. 
Ale przecież nawet żeliwo niszczy się, jeśli przechowywane jest 
w złych warunkach.

Kompleksowego rozwiązania wymaga też odpowiedni transport 
towarów I materiałów. W świecie przechodzi się na transport kon­
tenerowy, w pojemnikach nieraz o wielkości dużego wagonu. Do 
tego potrzebne jest jednak przygotowanie inwestycyjne.

We wspomnianej już „Goplanie” podjęto próby takiego trans­
portu. Okazuje się jednak, że w Polsce jest tylko kilka tras, po 
których mogą poruszać się transporty kontenerowe. Z Poznania 
są to drogi do Warszawy, Gdańska I Katowic. Przeszkodą w pow­
szechnym stosowaniu kontenerów, prócz Ich niedostatku, są cho­
ciażby wąskie 1 zbyt niskie bramy wjazdowe do zakładów i 
hurtowni.

Dalszym warunkiem usprawnienia służby materiałowej jest 
stworzenie kompleksowego programu gospodarki opakowaniami. 
Znów przykład z „Goplany”: zamiast gotowych opakowań, fabry­
ka otrzymuje surowy karton, który musi wysłać do krojenia, na­
stępnie odebrać, przesłać do drukowania I dopiero może pako­
wać.

Właśnie tymi i innymi sprawami z zakresu gospodarki mate­
riałowej w skali całej gospodarki zajmie się, niedawno powoła­
na, Państwowa Rada Gospodarki Materiałowej, która odbyła w 
poniedziałek swoje pierwsze posiedzenie. Powstanie tego orga­
nu świadczy o docenianiu przez rząd wagi problemu 1 pozwala 
sądzić, że na praktyczne efekty nie trzeba będzie długo, czekać.

Zadania młodzieży wiejskiej
w realizacji uchwały VI Zjazdu PZPR

Z konferencji prasowej ZG ZMW |

Węzłowe problemy prący ideowo-wychowawczej i działal­
ności społeczno-zawodowej Związku Młodzieży Wiejskiej by­
ły 20 bm. tematem spotkania dziennikarzy z przewodniczącym 
ZG ZMW — Tadeuszem Haładajem. Przedstawił on pro­
gram aktualnych działań ZMW w realizacji uchwały VI 
Zjazdu PZPR.
W nowej sytuacji społecznej 

i ekonomicznej na wsi, po de­
cyzjach kierownictwa politycz 
nego i państwowego w spra­
wach rozwoju wsi i rolnictwa, 
zadania ZMW koncentrują się 
na praktycznym rozwinięciu 
naczelnego hasła tej organiza-

Dewaluacja funta szterlinga?

Deficyt handlowy W. Brytanii
Korespondent PAP, Wł. Krajewski pisze:
Zdaniem Denisa Healeya — jednego z czołowych brytyj­

skich polityków i kanclerza skarbu w brytyjskim opozy­
cyjnym „gabinecie cieni”, funt szterling zostanie zdewaluo 
wany w lipcu lub sierpniu br.
D. Healey, występując na 

forum parlamentarnej Komis 
ji Finansowej, stwierdził, że 
rząd zdecyduje się na dewalua 
cję funta wobec perspektyw 
wejścia do Wspólnego Rynku 
z dniem 1 stycznia 1973 — dla 
złagodzenia obciążeń finanso­
wych brytyjskiego bilansu 
płatniczego, wynikających z 
faktu uczestnictwa w zinte­
growanym zachodnioeuropej­
skim ugrupowaniu gospodar­
czym. Zdaniem Healeya, prze­
stały już działać skutki dewa­
luacji funta sprzed pięciu lat 
i brytyjskiemu bilansowi płat­
niczemu zagraża deficyt. Hea-

cej pozycji wśród krajów u- 
przemysłowionych. Słaba jest 
dynamika rozwojowa gospo­
darki — ostatnio w tempie za­
ledwie 2,5 procent rocznie, a 
więc znacznie niższym, niż 
przewidywały wszelkie progno 
zy. W roku ubiegłym tempo in 
westycji spadło o 7,7 proc, zaś 
w tym roku o dalsze 3 pro­
cent. W grę wchodzi dodatko 
wo rekordowe bezrobocie.

PAP

Wizyta J. Broz-Tito
Dokończenie ze etr. 1 

motor, kierownik Instytutu 
Nauk Politycznych UW prof. 
Remigiusz Bierzanek, odczytał 
uchwałę Senatu Akademickie 
go o nadaniu Josipowi Broz 
Tito tytułu doktora honoris 
causa.

Bezpośrednio po ceremonii 
J. Broz Tito wygłosił przemó­
wienie, w którym powiedział 
m. in. okazaliście mi wielki 
zaszczyt, mianując mnie dok­
torem honoris causa waszego 
uniwersytetu. W moim odczu­
ciu stanowi to nie tylko do­
wód uznania dla mnie osobiś­
cie, lecz także wyraz tradycyj 
nej przyjaźni łączącej narody 
Polski i Jugosławii. Wasze uz­
nanie nakłada na mnie obo­
wiązek dalszej pracy nad umac 
nianiem braterskich więzów i 
wszechstronnej współpracy 
obydwu naszych socjalistycz­
nych krajów. Czuję się szcze­
gólnie zaszczycony, ponieważ 
wiem, iż uniwersytety polskie 
posiadają wiekowe tradycje 
twórcze, godne sizacunku i po­
dziwu. Polska inteligencja 
wniosła ogromny wkład do 
skarbca światowej nauki, kul­
tury i sztuki.

W godzinach wieczornych 
prezydent SFRJ, przewodni­
czący ZKJ — Josip Broz Tito 
z małżonką wydał w Pałacu 
Wilanowskim obiad na cześć 
I sekretarz^ KC PZPR Ed­
warda Gierka i jego małżonki 
oraz przewodniczącego Rady 
Państwa — Henryka Jabłoń­
skiego i jego małżonki. (PAP)

cji — „wychowanie przez dzia 
łanie”.

Celem związku jest, aby 
każdy młody człowiek, mieszka­
jący i pracujący na wsi po­
trafił — przy pomocy swego 
koła ZMW — określić konkret 
ne zadania dla siebie i swego 
miejsca pracy i konsekwent­
nie je realizować. Służą temu 
różnorodne inicjatywy Z_MW, 
takie jak młodzieżowy patro­
nat nad budownictwem, kon­
kursy o charakterze produk­
cyjnym, współzawodnictwo pra 
cy, ZMW-owski system kształ 
cenią i doskonalenia wiedzy — 
zarówno społeczno-politycz­
nej jak i zawodowej.

Przykładem może tu być pod 
jęcie ostatnio przez związek 
działalności organizatorskiej 
wśród młodych rolników, słu­
żącej wdrażaniu do praktyki 
rolniczej form zespołowego 
współdziałania i kooperacji 
pomiędzy poszczególnymi ty­
pami gospodarstw rolnych. 
Pierwsze efekty takich dzia­
łań — opartych m. in. na do­
tychczasowych doświadcze­
niach zespołów młodego rolni-

Badania na Ziemi Lubuskiej

KRONIKA

Obrady metalowców...
Na wczorajszej okręgowej kon­

ferencji sprawozdawczo - wybor­
czej Związku Zawodowego Meta-
łowców Poznaniu

ley 
go 
się 
go

nawiązał do fantastyczne- 
tempa, w jakim pogorszył 
bilans handlu zagraniczne 
brytyjskiej gospodarki w

ciągu ostatniego półrocza. Tyl 
ko w ciągu ostatniego miesią 
ca deficyt obrotów handlowych 
zamknął się kwotą 43 milio-
nów funtów szterlingów.

Należy stwierdzić, że 
szterling systematycznie 
ci na wartości. Jak się

funt 
tra- 

obli-
cza, dwadzieścia lat temu funt 
szterling wart był dwa razy 
więcej niż dzisiaj. W ciągu 
ostatnich dwu lat inflacja bry 
tyjska postępuje w tempie 
6—7 procent w skali rocznej, 
co stawia Wielką Brytanię na 
niezbyt zaszczytnej przodują-

Dziś rozpoczyna się w Opolu 
X Festiwal Piosenki Polskiej
W środę, 21 bm. rozpoczyna się X jubileuszowy Festiwal 

Polskiej Piosenki w Opolu. Wystąpi na nim 600 piosenka­
rzy, muzyków i... tancerzy, jako, że tegoroczna impreza bę­
dzie miała charakter wielkiego festynu w całym mieście.

HUMOR I SATYRA

Heathrow, wkrótce runął
ziemię. Podkreśla

z londyńskiego

Na festiwal przygotowano 
ponad 70 nowych piosenek, 
które zaprezentowane zostaną 
na trzech koncertach w amfi­
teatrze. O wyborze najlep­
szych decydować będzie 14 
osobowe jury.

Miarą zainteresowania festi 
walem — pisze dziennikarz 
PAP — jest ilość zgłoszeń in­
dywidualnych i zbiorowych na 
poszczególne koncerty. Gdyby 
uwzględnić wszystkie telefony 
i zgłoszenia impreza musiała- 
by trwać nie 4, a przynajmniej 
10 dni.

Piosenkarski maraton, rela­
cjonować będzie 70 dziennika­
rzy zagranicznych i ok. 200 
krajowych. Próby w amfitea­
trze, przebiegające dotychczas 
bez zakłóceń, utrudniły 20 bm. 
opady ulewnego deszczu, któ­
ry budzi troskę organizatorów.

Nadmiar wody może bowiem 
spowodować zerwanie dachu 
nad sceną. Miasto wypełniają 
już przybysze z różnych stron 
kraju i świata. Rozpoczęły się 
tradycyjne „polowania” na 
autografy. (PAP)

Senacka komisja

llllll llllllllllllllllllllllll
Dzisiejszy serwis łnformacylny 
opracował Witold de Mezer.

Błąd pilota 
przyczyną katastrofy?
Zdaniem większości wtorko­

wych dzienników londyńskich 
przyczyną tragicznej katastro­
fy samolotu brytyjskich linii 
lotniczych ..British European 
Airways” (BEA) był błąd jed 
nego z pilotów. Jak wiadomo 
liniowiec ten po wystartowa­
niu w niedzielę do Brukseli

lotniska

się,
dwóch pilotów (asystentów 
pitana samolotu) w wieku 
i 21 lat miało bardzo małe 
świadczenie.

na 
że 
ka 
23 
do

W katastrofie tej zginęło 112 
pasażerów i sześciu członków 
załogi. Jest to największa tra 
<redia w historii pasażerskiego 
lotnictwa brytyjskiego.

PAP

w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych

Podpisany w Moskwie u- 
kład między ZSRR a USA o 
ograniczeniu systemów obrony 
przeciwrakietowej i tymcza­
sowe porozumienie o niektó­
rych środkach w zakresie o- 
graniczenia strategicznych bro 
ni ofensywnych są istotnym 
wkładem w osłabienie napię­
cia międzynarodowego — ta­
ką opinię wyraziła większość 
członków senackiej komisji 
spraw zagranicznych USA.

Senator Fulbright i inni 
członkowie komisji wyrazili 
zaniepokojenie z powodu te­
go, że przedstawiciele komplek 
su wojskowo-przemysłowego 
USA nalegają na kontynuowa 
nie programu modernizacji 
strategicznych broni nuklear­
nych. (PAP)

ka i zespołów przysposobienia 
rolniczego — może odnotowąć 
ZMW już w zakresie wspólnego 
podejmowania hodowli, zagos­
podarowywania gruntów PFZ, 
budownictwa inwentarskiego.

W czasie spotkania T. Hała- 
daj poinformował także o przy 
gotowaniach ZMW do tego­
rocznej pomocy żniwnej „Każ­
dy kłos na wagę złota”, pod­
kreślając, że masowy udział 
dziewcząt i chłopców w tej — 
organizowanej piąty już raz z 
kolei — akcji będzie konkret­
ną odpowiedzią młodzieży na 
list Biura Politycznego KC 
PZPR dotyczący tegorocznych 
żniw.

Dziennikarzy zapoznano rów 
nież z efektami „wiosny czy­
nów ZMW 1972”, przygotowa­
niem do akcji letniej, organi­
zowanej przez związek oraz 
programem obchodów ,,święta 
młodości ZMW”, którego cen­
tralne imprezy odbędą się w 
woj. kieleckim 24 i 25 bm.

PAP

Spotkanie ministrów 
Francji i Holandii 

We wtorek po południu W
Paryżu spotkali się ministro­
wie spraw zagranicznych Fran-

Przemysł nie może 
niszczyć przyrody

Postępujące uprzemysłowie­
nie kraju, obok rozwoju go­
spodarczego, niesie z sobą po­
ważne niebezpieczeństwo — 
zanieczyszczanie wód trujący- 
mi ściekami, skażanie powie­
trza wydobywającymi się z 
kominów wyziewami. Rozwo­
ju przemysłowego nie da się 
zahamować, a zatem trzeba 
znaleźć sposób, by obecność 
zakładów nie zmieniała zielo­
nych krajobrazów najbliższej 
okolicy w martwą pustynię.

Interesujące doświadczenia 
w tej dziedzinie podjęte zosta 
ły z inicjatywy gliwickich Za­
kładów Pomiarowo-Badaw­
czych „Energomiar”. W obrę­
bie nadleśnictwa Sława, na 
Ziemi Lubuskiej, wydzielono 
200 ha sosnowego lasu — 
młodnika i podzielono na do­
świadczalne działki. Stosować 
się na nich będzie eksperymen 
talne nawożenie o różnych 
dawkach siarczanu amonu. 
Chodzi o stwierdzenie, jakie 
dawki są korzystne dla wege­
tacji lasu sosnowego, Jakie ilo 
ści może on znieść bez szkody 
i od którego momentu zaczyna 
się zagrożenie życia leśnego 
drzewostanu. Próby te będą 
prowadzone równolegle w róż 
nych wersjach, z uwzględnie­
niem pór roku, warunków po 
godowych, struktury i wieku 
drzew.

Celem tego eksperymentu 
jest ustalenie, czy wydostające 
się z kominów przemysłowych 
dymy, zawierające groźne dla 
przyrody wyziewy siarki, moż 
na będzie pozbawić toksyczno 
ści, a nawet zmienić w warto­
ściowy czynnik użyźniający 
glebę.

Przypuszcza się, że wstępne 
wyniki eksperymentu będą 
znane już w przyszłym roku.

W. M.

Tona haszyszu 
w transporcie jarzyn
Ze Stambułu donoszą, że agenci 

tureccy znaleźli tonę haszyszu, 
ukrytego w ciężarówce z transpor 
tem jarzyn, który znajdował się w 
drodze do NRF. Wartość narkoty­
ku ocenia się na milion funtów 
szterlingów. Kierowca i konwojen 
cl transportu (4 osoby) zostali 
aresztowani. (PAP)

oceny dotychczasowego
dokonano 
dorobku,

stwierdzając, że znajduje on kon­
kretne odbicie w coraz to lep­
szych warunkach pracy i warun­
kach socjalno - bytowych załóg.

W ramach akcji „20 miliardów” 
metalowcy zobowiązali się dać do­
datkową produkcję na rynek 
wewnętrzny i na eksport wartości 
ponad 160 min zł. Jest to jeden z 
przykładów praktycznej akcepta­
cji zasady jedności spraw zbytu i 
produkcji. Zasada ta stanowi rów­
nież ideę przewodnią przyjętego 
wczoraj programu działania (na 
lata 1972—75) 70-tysięcznej rze­
szy wielkopolskich członków ZZM,

Obrady, w których uczestniczył 
m. in. przewodniczący ZG ZZM 
Jan Mroczek, zakończyły się wy­
borami nowych władz zarządu 
okręgowego, (y)

...oraz leśników i drzewiarzy
Delegaci, reprezentujący 25 ty­

sięczną 'rzeszę pracowników leś­
nych i przemysłu drzewnego od­
byli wczoraj w Poznaniu XI Kon­
ferencję Okręgową swojego 
związku zawodowego. W refera­
cie sprawozdawczym i w dysku­
sji poruszono szereg istotnych dla 
tego środowiska spraw, dotyczą­
cych m. in. warunków pracy i 
socjalno - bytowych, organizacji
pracy,
premiowego,

funduszu zakładowego i
ochrony pracy 1

BHP, organizacji pracy w leśnie

cji Maurice Schumann
Holandii — Norbert Schmel- 
zer. Tematem rozmów były 
m. in. problemy wspólnoty eu­
ropejskiej, sprawy walutowe i 
dwustronne. (PAP)

twie, a także zadań produkcyjno - 
ekonomicznych, które za ub. rok 
zostały wykonane w 101 proc. Zgło 
szono wiele wniosków, zmierza­
jących przede wszystkim do 
usprawnienia organizacji pracy, 
poprawy warunków bytowych i 
zapobiegania dość licznym jeszcze 
wypadkom przy pracy. Wybrano 
nowy zarząd okręgowy. Przewod­
niczącym Zarządu Okręgu został 
ponownie Józef Barteckl, a sekre­
tarzem Mieczysław Skorupski, (kj)

Inwestycje w Bielsku-Białej
biegną zgodnie z harmonogramem

W Zakładach Fabryki Samochodów Małolitrażowych w 
Bielsku-Białej pracuje obecnie ok. 16 tys. osób, a wartość 
produkcji globalnej wynosi 4,5 mld zł. W wyniku realizacji 
zadań inwestycyjnych dla wyrobu samochodu „Syrena” i 
„Fiat 126 p”, bielska FSM osiągnie produkcję towarową 
wartości 16 mld zł, w tym eksport rzędu 125 min zł dewizo­
wych. Ten swoisty kombinat przemysłu motoryzacyjnego za­
trudniać będzie wówczas ponad 20 tys. osób.

Targi
Dokończenie ze str. 1

Zaraz po zamknięciu Tar­
gów, na ich teren wjechały sa 
mochody z opakowaniami. Co 
dziennie 200 samochodów cię­
żarowych wozić będzie z Ed­
wardowa skrzynie, do których 
około 500 ludzi pakować ma 
eksponaty. Zaraz odbywać się 
też będzie kolejowy załadu­
nek. Zajmie on 700 wagonów, 
tj. ok. 20 pociągów. Całą ak­
cję zakończyć powinniśmy w 
ciągu czternastu dni. Trans­
portem polskich eksponatów 
zajmie się poznański oddział 
PKS X, natomiast spedycją 
zagranicznych — firma prze­
wozowa C. Hartwiga. Przez cały 
czas nad czystością terenów 
czuwać będzie brygada złożo­
na z 50 ludzi i 10 wozów, (k)

Dla pełnego zabezpieczenia 
tego ogromnego programu pro 
dukcyjnego, niezależnie od do 
konanej koncentracji potencja 
łu wytwórczego 9 zakładów, 
wchodzących w skład FSM, 
podjęty został szeroki program 
inwestycyjny, będący w sta­
dium pełnej realizacji.

W zakładzie nr 1 (dawniej­
szej Wytwórni Sprzętu Mecha 
nicznego) buduje się nowe o- 
biekty z przeznaczeniem do pro 
dukcji zespołu napędowego 
oraz centralną bazę remonto- 
wo-narzędziową. Obecnie —• 
jak poinformował bielskiego 
korespondenta PAP, dyrektor 
naczelny FSM, Ryszard Dzio- 
pak — dobiegają końca prace 
przy budowie magazynu wyso 
kiego składowania, który jest 
już częściowo wykorzystywa­
ny, a w pełnym toku są robo­
ty przy budowie nowej hali 
produkcyjnej i hali remonto- 
wo-narzędziowej.

Roboty rozpoczęte w ub. ro 
ku realizuje się rytmicznie i 
zgodnie z harmonogramem, któ 
rego terminy są znacznie krót 
sze od stosowanych w dotych­
czasowej praktyce inwestycyj­
nej. Aktualnie w końcowej fa 
zie rozruchu technologicznego 
znajdują się urządzenia w no­
wo powstałej hali malarni nad 
wozi samochodowych, która 
przekazana zostanie do pełnej 
eksploatacji w lipcu br. Cykl 
normatywny robót budowla­
nych tej hali, wynoszący 24 
miesiące, skrócono do 16 mie 
sięcy.

W Tychach, na drugim wiel 
kim placu budowy, roboty in­
westycyjne prowadzone są ryt 
micznie. Obecnie wykonuje się 
tam wykopy i część zbrojenio­
wą pod przyszłą tłocznię oraz 
rozpoczęto budowę zaplecza i 
dróg dojazdowych.

W odlewni żeliwa w Skoczo 
wie prowadzi się roboty przy­
gotowawcze pod budowę nowej 
hali odlewni z częścią socjal­
ną, a w odlewni aluminium w 
Bielsku-Białej (dawniejszych 
Zakładach Metalowych im. J. 
Marchlewskiego) realizuje się 
budowę hali form odlewni­
czych. (PAP)

Nowy chłodnicowiec 
szczecińskiego „Gryfa"

Szczeciński Kombinat Ryb­
ny „Gryf” wzbogacił się o no­
wy statek m/s „Harmattan”. 
Nazwa pochodzi od wiatru 
wiejącego z lądu afrykańskie 
go do Zatoki Gwinejskiej, ja­
ko iż wybrzeże Afryki będzie 
głównym rejonem działania 
nowej jednostki.

Motorowiec odbierać będzie 
mrożone ryby ze statków po­
ławiających na wodach zachód 
niego Atlantyku. Kupiony on 
został w NRF. Jest to już dru-
gi chłodnicowiec we
szczecińskiego .Gryfa”.

flocie 
Ma

Eksplozja na włoskim 
okręcie podwodnym

Włoskie Ministerstwo Obrony 
poinformowało, że na pokładzie 
okrętu podwodnego „Cappellini** 
nastąpiła eksplozja w chwili, gdy 
jednostka znajdowała się na prze­
glądzie w porcie wojennym w 
Taranto. 4 osoby zostały zabite, a 
4 ranne. Specjalna komisja bada 
przyczyny wypadku.

Okręt podwodny „Cappellini” 
zbudowany został dla włoskiej ma 
rynarki wojennej przez USA i 
oddany do użytku w roku 1967.

PAP

trzy chłodzone ładownie, wy­
posażony jest w szereg naj­
nowszych urządzeń i maszyn, 
pozwalających m. in. na zdal­
ne sterowanie maszyną głów­
ną i innymi agregatami. (PAP)

86 śmiertelnych ofiar 
klęski żywiołowej

Wzrasta liczba ofiar klęski żywto 
lowej w Hongkongu. Z wtorkowych 
doniesień wynika, że w rezultacie 
prac poszukiwawczych na terenie, 
gdzie osunęły się dwie główne lawi 
ny stwierdzono, że 86 osób poniosło 
śmierć. Los 165 innych w dalszym 
ciągu jest nieznany. Powodzie i H 
czne osunięcia ziemi spowodował 
trzydniowy, gwałtowny sztorm.
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Z pracowni poznańskich naukowców

Konkurent fabryk domów
7 Centralnym 

Badawczo -
Ośrodku 

Projekto-
Budownictwa wwym 

Warszawie 
prace nad 
w naszym

trwają obecnie 
upowszechnieniem 

kraju stosunkowo
prostej metody budownictwa 
mieszkaniowego, nazywanej 
skrótowo SBM-75 (system bu 
downictwa monolitycznego), 

ustawia wyżej na gotowej już 
kondygnacji, znów zalewa się 

_ . betonem, znów ustawia wyżej 
która by uzupełniła system itd. Jeden komplet deskowań
wielkopłytowy. Ten ostatni
wymaga, jak wiadomo, potęż­
nych fabryk domów. Nowa 
metoda zaś obywa się bez 
nich. Wspomniany warszaw­
ski ośrodek, przygotowując 
wdrożenie jej, współpracuje z 
wieloma instytucjami zagra­
nicznymi (w NRD, ZSRR, 
Francji, NRF), a także z 
RWPG oraz placówkami ha­
dawczymi w kraju.

Istotny udział w 
cach bierze Zakład 
gii i Organizacji 

tych pra- 
Technolo- 
Budowni-

ctwa Instytutu Technologii i 
Konstrukcji Budowlanych Po­
litechniki Poznańskiej. Infor­
macji na temat zalet systemu 
i nadziei, jakie się z nim 
wiąże, udzielił nam kierownik 
tego zakładu, doc. dr hab. inż. 
Andrzej Stefański.

TECHNOLOGIA BEZ FABRYK

Nazwa „budownictwo mono 
lityczne” dobrze oddaje istotę 
nowej metody. Cały budynek 
bowiem, wzniesiony według 
niej, jest monolityczny. Skła­
da się nie z montowanych 
płyt, ale — niejako z jednego 
„kawałka” żelbetonu.

Uzyskuje się to dzięki zasto 
sowaniu tzw. deskowania sta­
lowego. Deskowanie jest ro­
dzajem składanej matrycy, zło 
żonej z jednej płyty górnej i 
dwu bocznych. Komplet desko 
wań ustawia się na najniższej

Ekonomia i życie 

Coś trzeba wybrać
Podkomisja Wychowania Estetycznego Zarządu 

Głównego Związku Nauczycielstwa Polskiego prze­
prowadziła wśród nauczycieli ankietę, w której 

respondenci odpowiedzieć mieli m. in. na następujące py­
tanie:

Której z podanych WARTOŚCI nie mógłby (mogłaby) 
się Kol. wyrzec w swoim życiu: KSIĄŻKI, PSA LUB 
KOTA, AUTA, CHODZENIA DO KINA I TEATRU, 
OGLĄDANIA TELEWIZJI, BYWANIA W KAWIARNI 
LUB RESTAURACJI, SŁUCHANIA MUZYKI?

Indagację uzupełnia kategoryczny nakaz, by „podać ko­
lejność i uzasadnić”.

Jeśli ktoś wyrzeknie się przede wszystkich programów 
rozrywkowych telewizji lub muzyki płynącej z radia, 
można ten wybór przyjąć jak się wydaje, bez uzasadnie­
nia. Ale życie na przykład bez ubrania nawet w imię 
oglądania telewizji czy posiadania psa lub kota, wydaje 
się wątpliwe. Zaniechanie zakupów podcina przecież ry­
nek zbytu naszemu przemysłowi lekkiemu z wysiłkiem 
i intensywnie rozbudowywanemu. Gdyby takie nastroje 
okazały się powszechne, należałoby im przeciwdziałać 
albo w porę skorygować plany.

Acha, można się jeszcze wyrzec książki. Otóż znając 
dane z innych badań, to wyrzeczenie nie jest w praktyce 
wcale rzadkie. W niektórych zakładach przemysłowych . 
prawie połowa obsady poprzestawała na szkole podsta­
wowej, mniej niż połowa przyuczyła się do zawodu z 
książką w ręku. Z tym faktem koresponduje sytuacja za­
rejestrowana w badaniach socjologicznych w innym śro­
dowisku — wśród inżynierów-projektantów. Otóż aż 95 
proc, projektantów, pracowników zawodu ważnego i ce- , 
nionego przez ogół, nie chce awansu. Tylko sześć procent, 
jak stwierdzono w badaniu, godzi się być w przyszłości 
kierownikami- Aż 97 proc, wyrzekło się dyrektorstwa, za­
rzekając się, że prędzej robotę rzucą i pójdą kamienie 
tłuc na szosie...

Można się wyrzec nauki, można — awansu, do którego 
wiedza uprawnia. Obie te rezygnacje mają, jeśli odrzucić 
całą otoczkę słów, owo łechtanie ambicji, mały co pratu- 
da, ale wspólny wątek: brak skutecznego dopingu ma­
terialnego, płacowego.

Dopóki nie było warto się uczyć — połowa poprzesta­
wała na podstawowym minimum. Obecnie, w licznych za­
kładach, tak jak w kieleckim „Chemarze”, samorządy 
układają plany szkolenia i kształcenia załogi na kilkanaś­
cie lat. Projektanci natomiast nie chcą i nie będą chcieli 
awansować dotąd, dopóki kierowanie oznaczać będzie 
obarczenie takim, mało kompensowanym finansowo, ba­
gażem czynności administracyjnych, który przekreśla za­
wodowe, twórcze ambicje. Wątoliwe zresztą, czy znacznie 
nawet zwiększone zarobki mogłyby zrekompensować wyż­
szość satysfakcji, jaką daje widok domu postawionego 
według własnego projektu, nad tą, jaka wynika z prawa 
do podsumowania dyskusji. Nowe warunki płac dla biur 
projektowych — ale łączone przecież z całkowitym upo­
rządkowaniem spraw tych ośrodków, ze stworzeniem kie­
rownikom warunków do pracy koncepcyjnej — uporząd­
kują chyba wreszcie i ten dział ekonomiki.

Jasne, kto chce się uczyć, musi z czegoś zrezygnować, 
choćby z chwili wolnego czasu przez jakiś okres. Ale jest 
to rezygnacja przejściowa. Natomiast ci, którzy zechcą 
sie obejść bez książki — a będą tacy, nawet przy ustano­
wieniu wzorowego systemu płac i awansu — zmuszeni 
będą do częstego rezygnowania z dóbr i przyjemności dla 
innych dostęnnych.

ROMAN LENCEWICZ

kondygnacji budynku, zbroi i 
zalewa betonem. W ten spo­
sób powstaje odlew jedno­
cześnie ścian nośnych i stro­
pów budynku (na jednej kon 
dygnacji). Po wyschnięciu be­
tonu deskowanie wysuwa się, 

umożliwia wykonanie stropu i 
ścian od razu na powierzchni 
przeszło 550 metrów kwadrato 
wych. Płynny beton pompuje 
się do góry rurami, na desko­
wania, przy pomocy specjalne 
go urządzenia, którego koszt 
jest stosunkowo niewielki.

Widzimy więc, że prace bu­
dowlane w systemie wielko­
płytowym skoncentrowane 
głównie w fabryce domów, w 
monolitycznym ■— w całości 
można przenieść na plac bu­
dowy. Daje to szereg znacz­
nych korzyści ekonomicznych. 
Przede wszystkim odpada ko­
sztowna inwestycja, jaką jest 
budowa fabryki wielkich płyt. 
A w związku z tym również 
koszty transportu płyt z wy­
twórni na budowę. Dalej: zby 
teczne są potężne żurawie, po 
dające płyty na budynek. Sys­
tem monolityczny umożliwia 
ponadto zmniejszenie robo­
cizny, skrócenie cyklu produk 
cyjnego oraz mniejsze zużycie 
stali.

DRAPACZE CHMUR

Nowa metoda, w porównaniu z 
wielkopłytową, jest nie tylko tań 
sza, ale daje ponadto budynki 
znacznie bardziej wytrzymałe. Ja­
ko, że są one, jak powiedzieliśmy, 
monolityczne, więc nie ma w nich 
osłabiających wielkopłytową kon­
strukcję licznych miejsc połączeń 
elementów. Dzięki temu wznosić 
można budynki wysokie, nawet 
wyżej 30 kondygnacji.

Co więcej, osiąganie takich wy­
sokości nie jest możliwe przy po­
mocy żurawi, jakie możemy oglą 
dać np. na Ratajach czy Winogra 
dach. Natomiast w systemie mono 
litycznym pompować można beton 
na nieograniczoną właściwie wyso 
kość przy pomocy prostych urzą­
dzeń.

WIZJA ARCHITEKTONICZNA

Za szerokim wdrożeniem no 
wej metody przemawiają rów 
nież racje estetyczno-architek- 
toniczne. Kształtować bowiem 
można dowolnie zróżnicowane 
kompozycje przestrzenne, np. 
„przerywać” monotonię miesz 
kaniowych osiedli bardzo wy­
sokimi budynkami, nietypowo 
ukształtowanymi.

Swobodne architektonicznie 
kształtowanie osiedli mieszka­
niowych — zgodne z wymoga­
mi estetyki, gustu, potrzeb 
ludzkich, wkomponowania w 
pejzaż... Marzy o tym zapew­
ne każdy, oglądając nasze no­
we, prefabrykowane osiedla. 
Niestety, system prefabryka- 
cji narzuca zbyt daleko nie­
kiedy idącą architektoniczna 
monotonię. System monolitycz 
ny zaś daje znaczną swobodę 
projektowania i architektury. 
To niezwykle ważne. Pamię­
tajmy przecież, że od tego, 
jakie będziemy mieli budow­
nictwo, przede wszystkim mie 
szkaniowe, zależy jak będzie 
wyglądało środowisko, krajo­
braz, świat — nasz i naszych 
potomnych.

Ze względu na walory architek­
toniczne i technologię system na- 
daje się nie tylko do wznoszenia 
większej liczby bloków mieszkal­
nych, ale również takich pojedyn 
czych obiektów, jak szpitale, przy 
chodnie, ośrodki zdrowia (w tych 
przypadkach istotna jest jeszcze 
szczelność monolitycznej kon­
strukcji) lub pawilonów handlo­
wych czy usługowych. Technolo­
gię prefabrykacji zaś stosować 
można wyłącznie do budowy du­
żych osiedli czy w ogóle wielkich 
serii budynków, bo dopiero wów­
czas staje się opłacalna fabryka 
domów oraz skomplikowany, 
towny sprzęt transportowy i 
tażowy.

kosz 
mon

ZA ŻELAZNĄ BRAMĄ

Mamy już pewne doświad­
czenia w praktycznym stoso­
waniu monolitu. W ubiegłej 
5-latce powstało tą metodą w 
Warszawie osiedle 16-kondyg- 
nacyjnych budynków, zwane 
Za Żelazną Bramą, o ogólnej 
kubaturze 2 milionów metrów 
sześciennych, dla 23 tysięcy 
ludzi, według projektu racjo­
nalizatorskiego, opracowanego 
przez warszawskjch budowni­
czych w roku 1963. Svstemo- 
wi nadano nazwę „Stolica”. 
Przed dalszym upowszechnie­
niem wymaga on jeszcze sze­
regu udoskonaleń. Systemy 
monolityczne szeroko stosowa 
ne są zwłaszcza we Francji, 
NRD, Rumunii, Holandii.

Przewiduje się, że udział oma­
wianego systemu w całości bu­
downictwa w naszym kraju osiąg 
nie w obecnej 5-latce 6 procent, a 
w następnej — 12. Oczywiście, fa-

Dokończenie na str. 4
MARCIN BAJEROWICZ

Polska — Jugosławia

Pod znakiem kooperacji
Opolsko - jugosłowiańskiej 

współpracy gospodar­
czej rozmawia ze stałym 

korespondentem P. A. Inter­
press w Belgradzie, red. Zbig­
niewem Targoszem, radca han 
dlowy ambasady PRL w Bel­
gradzie Tadeusz Nestorowicz.

— Na wstępie warto chyba 
przypomnieć najważniejsze za­
mierzenia i plany gospodarcze na 
rok bieżący. Wzajemne polsko - 
jugosłowiańskie obroty w 1972 r. 
mają osiągnąć sumę 180 milio­
nów dolarów. Czy te założenia 
zostaną wykonane?
— Myślę, że tak. Jestem pe­

wien, że we wszystkich dzie­
dzinach naszej polsko - ju­
gosłowiańskiej współpracy 
uzyskamy zamierzone rezulta­
ty. Co więcej, nie będzie dla 
obu stron niespodzianką, je­
śli poziom tych obrotów osiąg­
nie sumę 200 milionów dola­
rów, co stanowić będzie swo­
isty rekord.

— Jaki udział w tych obrotach 
zajmuje kooperacja?
Właśnie w tej dziedzinie ma

W ubiegłym roku radny 
Kowalski był rzadkim i 
milczącym gościem na 

sesjach rady i posiedzeniach 
swojej komisji. Nie brał tak­
że udziału w jej akcjach kon­
trolnych. Wszystkie absencje 
były nieusprawiedliwione. Po­
nadto radny ani razu nie spot 
kał się ze swoimi wyborcami. 
Uchylał się również od działa­
nia w zakładowym zespole 
radnych. Odbył zaledwie 5 dy 
żurów, przy czym przekazane 
przez wyborców skargi i wnio 
ski załatwiał długo i niedba­
le.

Ten roczny bilans — sprzecz 
ny z przyrzeczeniem, które 
składa każdy mandatariusz: 
„Ślubuję uroczyście jako rad 
ny pracować dla dobra naro­
du polskiego (...) nie szczędzić 
swych sił dla wykonania za- 
dań rady...' spowodował,
że w bieżącym roku rada poz 
bawiła Kowalskiego mandatu.

Według danych Prezydium 
WRN w bieżącej kadencji (do 
marca ub. roku) w radach na­
rodowych wszystkich stopni 
województwa poznańskiego od 
było się 16 takich smutnych po 
żegnań z mandatem. Nastąpiły 
podczas sesji, na których rady 
— na wniosek swoich komisji 
mandatowych — podjęły uchwa 
ły o pozbawieniu tych 16 rad­
nych mandatu. Jest to prak­
tyka powszechna i całkowicie 
zgodna z Ordynacją wyborczą 
do rad narodowych. Zwraca 
tu jednak uwagę podejmowa­
nie decyzji, w sprawie pozba­
wienia radnego mandatu, bez 
konsultacji z wyborcami — mo 
codawcami tego radnego.

Głosując na Kowalskiego 
wyborcy wyrażali tym samym 
zaufanie do niego; nadzieję 
na , to, że będzie on właściwie 
reprezentował ich dążenia i 
interesy. Stało się inaczej. Na 
turalną rzeczy koleją byłoby 
więc odwołanie radnego przez 
tych, z których woli został 
radnym. Takie rozwiązanie 
podkreśla bowiem istotę syste 
mu organów przedstawiciel­
skich polegającą na zależności 
mandatariusza od jego wybor­
ców.

„Zgromadzeni* przedstawiciel­
skie — pisał Lenin —• może być 
uważane za prawdziwie demokra­
tyczne i rzeczywiście reprezentują 
ce wolę ludu tylko pod warun­
kiem uznania i stosowania prawa

Perspektywy naszych portów

W najbliższych lalach znacznie wzrosną zdolności przeładun­
kowe naszych portów. Do roku 1975 na inwestycje portowe 
przeznaczamy tyle nakładów, He w ciągu poprzednich 15 lał. 
Przeładunki w polskich portach morskich powinny osiągnąć 
43,2 min ton towarów suchych. Na zdjęciu: w porcie gdyń­

skim.
CAF — Uklejewskł

my dosyć dobre wyniki. Koope 
racja dwóch starych partne­
rów — Żerania i Czerwonej 
Zastawy — zamknie się kwo­
tą 20 milionów dolarów, a pla 
ny rozwoju i rozszerzenia tej 
kooperacji są znacznie ambit­
niejsze. W tej chwili właśnie 
toczą się rozmowy na ten te­
mat.

— Co sprzedajemy na jugosło­
wiańskim rynku, Jeśli chodzi o 
maszyny i urządzenia?
— Jesteśmy, można chyba 

powiedzieć, tradycyjnym już 
dostawcą urządzeń energetycz­
nych. Mamy swój udział w 
budowie elektrowni „Mora- 
va”, „Trobovle” i „Tuzla”. 
Obecnie dostarczamy urządze­
nia dla gigantycznej elektrow­
ni w Kosovie. Sprzedajemy ma 
szyny górnicze dla kombinatu 
Kolubara i dla kopalń w 
Bośni. Właśnie obecnie jesteś­
my w trakcie realizacji do­
staw 2 tys. ciągników „Ursus”. 
Będziemy też, wraz z „Pobie- 
dą”, wspólnie produkować

INSTYTUCJA
W LETARGU

odwoływani* przez wyborców
swoich delegatów” *).

Zasada ta znalazła 
w naszej Konstytucji, 
cedurę odwoływania 
określa ordynacja 

odbicie 
a pro- 

radnych 
wybor-

cza do rad narodowych. 
Otóż wniosek o odwo­
łanie radnego wyborcy mo­
gą skierować do organiza-

W sprawie 
odwoływania radnych

cji społecznej, która zgłosiła 
kandydaturę tego radnego. Z 
kolei organizacja może zgłosić 
ten wniosek radzie. Potem tra 
fia on do komisji mandato­
wej tejże rady, a stamtąd na 
sesję i w końcu do rady na­
rodowej wyższego stopnia. 
Jeśli ta zatwierdzi uchwałę w 
sprawie zwrócenia się do wy­
borców o odwołanie radnego, 
to odbywa się głosowanie w 
tym okręgu wyborczym, w 
którym radny został wybra­
ny.

Przepisy umożliwiające od­
woływanie radnych pokroju 
Kowalskiego przez samych wy 
borców nigdy jeszcze nie zo­
stały zastosowane w prakty­
ce. Ale przepisy prawne trze­
ba oceniać nie tylko w aspek 
cie dotychczasowej praktyki, 
lecz również w aspekcie możli 
wości — stwarzanych przez te 
przepisy — dla ukształtowa­
nia praktyki. Sądzę, że insty­
tucja odwoływania radnych 
przez wyborców może nie być 
instytucją w letargu pod dwo­
ma warunkami.

Procedura tego odwoływać 
nia nie powinna być zbyt skom 
plikowana. Tymczasem taka 
właśnie jest. Łatwo to zmienić. 
O wiele trudniej spełnić nato­
miast drugi warunek — dopro 

traktory dla potrzeb jugosło-
wiańskiego rolnictwa.

— Jakie są perspektywy 
woju dóbr inwestycyjnych? 
— W tym kierunku idą 

sze wspólne starania. Jeśli 

roz-

na- 
cho

dzi zaś o bieżące konkretne 
realizacje, to budujemy hutę 
szkła w Panczevie, która po­
winna rozpocząć produkcję 
już za dwa lata. Chciałbym w 
tym miejscu powiedzieć, że sty 
mulowaniu rozwoju handlu i 
rozwoju kooperacji sprzyjać 
będzie powstałe obecnie kon­
sorcjum polskich i jugosłowiań 
skich banków.

— Może jeszcze kilka słów o 
sprzedaży artykułów przemysłu 
lekkiego.
— Z zadowoleniem stwier­

dzamy, że powodzeniem cieszy 
się w Jugosławii nasz sprzęt 
sportowy i turystyczny, kosme 
tyki, kryształy, porcelana, wy 
roby chemiczne, a także piwo.

— A co kupujemy na rynku 
jugosłowiańskim?
— Maszyny rolnicze, obra­

biarki do metali, narzędzia, su 

wadzić do odpowiedniej mo­
dyfikacji: postaw wyborców i 
pracy organizacji społecznych 
w zakresie zainteresowania 
działaniem ich mandatariu- 
szy.

Obecnie znaczna część wy­
borców niewiele wie o działaniu 
swego mandatariusza, ba, ni­
gdy go nie widziała i nie potrą 
fi wymienić jego nazwiska. Je 
dynie stali uczestnicy spotkań 
z radnymi, mogą sobie wy­
robić pewien pogląd na 
temat ich pracy. Zmiana tej 
sytuacji wymaga wielu zabie­
gów, m. in. modyfikacji for­
muły spotkań. Najogólniej mó 
wiąc muszą być one ciekawsze 
i nosić charakter rozliczania 
się mandatariuszy ze swoich 
działań. (Obecnie zamiast roz­
liczania mamy zwykle ogólną 
informację o tym, co robi rada 
narodowa). *

Oczywiście również od sa­
mych wyborców, od wzrostu 
ich zainteresowania sprawami 
publicznymi, od stanowczości 
wobec mandatariuszy zależy 
zorientowanie się w tym, jak 
ci mandatariusze działają. Poz 
woli to — w razie stwierdze­
nia, że pracują źle — wystąpić 
z inicjatywą ich odwołania.

Mniej skomplikowany pro­
blem to ocena pracy radnych 
przez desygnujące ich or­
ganizacje i komitety FJN. 
W szczególności te ostatnie, z 
reguły reprezentowane w ko­
misjach mandatowych rad, ma 
ją możliwości czuwania nie­
mal na bieżąco nad pracą rad 
nych. W razie potrzeby mogą 
więc wystąpić, do rady z 
wnioskiem w sprawie zwró­
cenia się do tychże wybor­
ców o odwołanie mandatariu­
sza. Byłoby to świadectwem 

troskiodpowiedzialności
tych, którzy proponują kandy­
daturę ■ radnego wyborcom.

MICHAŁ ŁUCZAK

•) „Dzieła”, tom 26, str. 336.

f N O T A f N I Kr

lNILTWR?.ŁNYi
WYSTAWA MINIATUR

W Salonie Plastyki Współczesnej 
poznańskiej „Desy” czynna jest 
wystawa miniatur Anny Chamiec, 
która od blisko 30 lat zajmuje się 
tą, niemal zupełnie zapoznaną o- 
becnie dziedziną plastyki, o pięk­
nych tradycjach przeszłości. Pra­
ce polskiej miniaturzystki — absol 
wentki ASP w Warszawie, ekspo­
nowane były już na całym nie­
mal świecie łącznie z obydwoma 
półkulami Ameryki, Australią i 
Japonią.

FESTIWAL KAPEL

Otrzymaliśmy z Kazimierza nad 
Wisłą zaproszenie na kolejny Fe­
stiwal Kapel i Śpiewaków Ludo­
wych, który trwać tu będzie od 
30 czerwca do 2 lipca. Jury, które 
oceniać będzie konkursowe wystę 
py zastrzegło sobie, że premiować 
będzie nie tylko wartości arty­
styczne programu, ale i współ­
tworzenie atmosfery festiwalu 
oraz umiejętność spontanicznego 
inscenizowania wspólnej zabawy.

(ob)

rówce, zwłaszcza tlenek glinu 
dla produkcji aluminium. 
Istotne znaczenie ma też po­
rozumienie w sprawie tzw. 
białej techniki.' Na podstawie 
tych umów z fabryką Velenje 
i Rade Konczar produkujemy 
w Polsce automatyczne pral­
ki, lodówki, bojlery.

— Rozpocząłem rozmowę na te
mat 
staw 
bym 
zaną 
tach 
nieść 
rów.

wzajemnej realizacji do- 
w roku bieżącym. Chciał- 
zakończyć zaś uwagą zwfą 
z planem 5-letnim. W la- 
1971—75 nasze obroty wy- 
mają 850 milionów dola-

Jakie są szanse realizacji tych 
rekordowych — jak dotąd — za­
mierzeń i planów?

— Odpowiadam też tak, jak 
na wstępie naszej rozmowy. 
Nasz plan zostanie zrealizowa­
ny zgodnie z założeniami. Nie 
będzie też dla nas zaskocze­
niem, jeśli uda nam się pod­
nieść poziom wzajemnych 
dostaw handlowych i koopera­
cyjnych do sumy przekracza­
jącej miliard dolarów.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW TARGOSZ
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raca Różowy horyzont 
w Panno Maria

> Praca e Nauka
Zatrudnię pomoc domo­
wą z gotowaniem do 
dwóch osób (2 lata dziec­
ko), samodzielny pokoik. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15694g.
Pracownika ucznia

ODBIORCOM INDYWIDUALNYM
PRZYPOMINAMY,

We wrześniu 1854 roku z 
Górnego Śląska wyruszyła 
pierwsza zorganizowana 

grupa polskich emigrantów 
chłopskich, zamierzających osie 
dlić się za oceanem. Trzon tej 
grupy, liczącej około 150 osób, 
tworzyli mieszkańcy kilku wsi z 
powiatów: strzeleckiego i gliwic 
kiego. W grudniu 1854 roku emi­
granci dotarli do miejsca prze­
znaczonego dla nich u zbiegu 
rzek San Antonio i Cibolo (dziś 
powiat Karnes) w odległości 50 
mil od miasta San Antonio. Tam 
założyli osadę Panna Maria, 
istniejącą do dziś.

Tyle pokrótce o wydarzeniach 
sprzed ponad 120 lat, które zafa­
scynowały Kazimierza Kutza. Z 
fascynacji tej zrodził się pomysł 
zaprezentowania polskiej widów 
ni filmu, którego treścią byłyby 
pełne dramatyzmu dzieje emi­
grantów górnośląskich, założy­
cieli osady polskiej, pierwszej 
na kontynencie amerykańskim. 
Z uwagi na znaczenie filmu, za 
równo dla polskiej jak i amery­
kańskiej widowni, zwróciliśmy 
się do Kazimierza Kutza z proś­
bą o szersze skomentowanie je­
go nowego pomysłu twórczego.

— Skąd wziął się pomysł pod­
jęcia w filmie tak oryginalnego 
tematu?
— Jest to logiczna konsek­

wencja mego powrotu na 
Śląsk, powrotu, będącego re­
zultatem wewnętrznego impe­
ratywu, nakazującego mi pod­
jęcie tematyki śląskiej i pre­
zentowania jej w artystycz­
nie dojrzałym kształcie dzieła 
filmowego. Wybierając temat, 
związany z exodusem górno­
śląskich chłopów, pragnę kon­
tynuować cykl obrazów, w któ 
rych przedstawione są trudne 
i skomplikowane dzieje Śląska 
i ludu śląskiego.

— Jaką formę zamierza Pan na 
dać filmowi i kto jest twórcą sce 
nariusza?
— Kanwę filmu stanowią 

historyczne wydarzenia, zwią­
zane z wyjazdem Górnośląza­
ków do Ameryki i ich walka o 
założenie i utrzymanie kolonii 
Panna Maria. Oczywiśćie, za­
mierzam uwzględnić w scena­
riuszu podstawowe fakty i wy 
darzenia sprzed 120 laty, na­
szkicować sylwetki autentycz­
nych ludzi. Film nie będzie jed 
nak miał charakteru dokumen 
talnego. Pragnę zrealizować 
film fabularny, oparty tylko 
na realiach historycznych. Ma 
on raczej odtworzyć społeczną 
i polityczną atmosferę tamtych 
dni, pełne dramatyzmu losy 
poszczególnych jednostek, wal 
kę społeczności emigracyjnej 
o życie i przeżycie, tęsknotę za 
krajem ojczystym. Będzie to 
więc film o ludzkich marze­
niach, o miłości i walce, o 
twardej pracy. Zamierzam zre 
alizować go w konwencji wes­
ternu notabene po raz pierw­
szy w kraju. Podobnie jak 
dwa moje poprzednie obrazy o 
tematyce śląskiej, również ten 
będzie filmem autorskim.

— Jakie wątki zobaczymy na 
ekranie?
— Na wstępie przedstawione 

zostaną motywy, które skłoni­
ły ludzi do opuszczenia rodzin 
nych wiosek i udania się za 
ocean. Były to przede wszy­
stkim pobudki polityczne, zwią 
zane ze społecznym i narodo­
wościowym uciskiem, wywie­
ranym przez władze pruskie na 
ludność Górnego Śląska. To 
właśnie w celu zachowania 
polskości chłopi górnośląscy o- 
puścili rodzinne strony, nie wi 
dząc nadziei ocalenia przed na 
rastającą falą germanizacyj-

Kazimierz Kutz o Polonii amerykańskiej
ną. Z faktem opuszczenia ro­
dzinnych wiosek wiąże się wą 
tek indywidualnych przeżyć 
człowieka, którego świat zamy 
kał się dotychczas w wiosko­
wych opłotkach i zaułkach po 
wiatowego miasteczka. Ten 
właśnie chłop został nagle zmu 
szony do dalekiej podróży, do 
podjęcia walki o egzystencję 
w jakże odmiennych społecz­
nych i obyczajowych warun­
kach. Na skutek odmienności 
warunków, w których znalazła 
się nagle społeczność emigra­
cyjna, musiały siłą rzeczy ro­
dzić się konflikty i napięcia 
oraz towarzysząca im tęsknota 
za utraconą ziemią ojców. Ale 
to tylko jedna strona złożonej 
rzeczywistości emigracyjnej. 
Drugą stanowić ma proces 
krzepnięcia kolonii Panna Ma­
ria, jej stopniowa konsolidacja 
oraz systematyczne wrastanie 
w ówczesną rzeczywistość ame 
rykańską, dodatnie i stabilizu­
jące oddziaływanie polskiego 
osiedla na otoczenie.

Wśród bohaterów indywidu­
alnych godzi się przede wszy­
stkim wymienić postać księdza 
Leopolda Moczygemby, tego 
właśnie, który namówił swoich 
ziomków do emigracji za 
ocean. W społeczności, „chorej 
na Amerykę, bo wolnej od 
prusactwa“ — jak się wówczas 
mówiło — Moczygemba prze­
żył prawdziwy dramat odpo­
wiedzialności za losy groma­
dy, która mu zaufała i podą­
żyła za nim do kraju obieca­
nego, ukrytego za horyzontem 
różowych marzeń. A przecież 
ziemia, na którą Moczygemba 
przywiódł swych ziomków, nie 
była wymarzonym, biblijnym 
krajem, mlekiem i miodem 
spływającym. Na ziemi tej 
przyszło emigrantom ciężko 
pracować i walczyć. Z rozcza­
rowań, które niosła rzeczywi­
stość, rodziły się napięcia i 
wzajemne pretensje.

Główną rolę w tym filmie, ro 
lę Moczygemby, zamierzam po 
wierzyć rodowitemu Ślązako­
wi, Franciszkowi Pieczce. Uwa 
żam go za jedynego aktora w 
kraju, zdolnego do odtworzenia 
tej postaci, tej roli. Nie można 
„zagrać** tej roli, dysponując 
tylko tradycyjnym warszta­
tem aktorskim, trzeba ją mieć 
niejako we krwi, czerpać na­
tchnienie z własnej, śląskiej 
tradycji. Franciszek Pieczka 
spełnia ten warunek.

— Czym kierował się Pan przy 
wyborze tytułu filmu?

— „Różowy horyzont**, to 
aluzja do nadziei, które emi­
granci śląscy wiązali z Nowym 
Światem, wymarzonym Eldora­
do, gwarantującym ludzką 
egzystencję, ucieczkę od wie­
kowej nędzy chłopskiej i prus 
kiego ucisku.

Widzowie ocenią, w jakim 
stopniu Nowy Świat spełnił o- 
czekiwania i marzenia śląs­
kich emigrantów.

— Pański obraz będzie więc 
miał zapewne głębszą wymowę 
polityczną, odnoszącą się do śro 
dowiska polonijnego?

— Podejmując ten temat, 
pragnę oddać hołd setkom i 
tysiącom plebejuszy polskich, 
którzy w trudnych warunkach 
okazali się przysłowiową „solą 
ziemi** nowego narodu, swoją 
ogromną pracą i męstwem 
przyczyniając się do kształto­
wania współczesnej społeczno­
ści amerykańskiej. Ten film 
będzie więc moim skromnym

wkładem w dzieło poznania 
dziejów Polonii.

— Kiedy przewiduje Pan reali­
zację obrazu?

— W bieżącym roku zamie­
rzam zakończyć pracę nad sce 
nariuszem, pracę trudną, obej 
mującą obszerne studia histo­
ryczne, badania Ijteratury pa­
miętnikarskiej i poezji osadni­
ków, drukowanej w XIX-wie- 
cznej prasie śląskiej. Zamie­
rzam również przewędrować 
szlakiem osadników z Opolsz­
czyzny do Panny Marii w Tek­
sasie. Po zakończeniu przygo­
towań, najpóźniej w przysz­
łym roku, chcę przystąpić do 
realizacji filmu. Byłbym wdzię 
czny Polonii amerykańskiej za 
pomoc przy pracy nad filmem. 
Chodzi mi o relacje, dotyczą­
ce przeżyć przodków, o ich 
pamiętniki, a także o inne ma 
teriały, które pozwoliłyby mi 
wzbogacić fabułę filmową.

Konkurent 
fabryk domów

Dokończenie ze str. 3
bryki domów trudno obecnie cał­
kowicie zastąpić w budowie wie­
lotysięcznych osiedli, niemniej no­
wy system dla wszystkich przed­
stawionych wyżej powodów powi­
nien tę technikę uzupełnić, szcze­
gólnie tam, gdzie brakuje prefa- 
brykacji.

Trzeba by sobie życzyć 
szybkiego wdrożenia systemu 
SBM-75 również w Wielkopol- 
sce. Jest to możliwe, tym bar­
dziej że zespół naukowców 
ze wspomnianego Zakładu Po 
litechniki Poznańskiej, współ­
pracujący z ośrodkiem war­
szawskim, posiada specjali­
stów także do tej technologii.

Warto jeszcze dodać, że sy­
stemem monolitycznym moż­
na budować domki jednoro­
dzinne. W tym przypadku nie 
trzeba skomplikowanej techni­
ki ani urządzeń, wystarczą 
sposoby gospodarcze. Trzeba 
by więc opracować jak naj­
szybciej prostą technologię 
monolityczną na użytek bu­
downictwa jednorodzinnego.

MARCIN BAJEROWICZ

Edward Balccrzan — „Któż by 
nas takich pięknych”, tryptyk: 
dwa opowiadania i powieść. Śtr 
240, 20,— zł.

Henryk Batowski — „Wojna a 
dyplomacja 1945”, książką poświę­
cona działaniom dyplomatycznym 
związanym z II wojna światowa 
w okresie od stycznia do września 
1945 r. Str. 349 + ilustr.., 40,— zł.

Nikos Chadzinikolau — „U sło­
nych źródeł”, wybór wierszy z 
lat 1961—71 z przedmową Jana Jó­
zefa Lipskiego. Str. 194 , 25,— zł.

Sigurd Evensmo — „Uchodźcy”, 
powieść norweska oparta na oso­
bistych przeżyciach autora. Seria 
Dzieł Piearzy Skandynawskich. 
Str 239 , 24,— zł.

Jerzy Sulima Kamiński — „Stan 
podgorączkowy”, powieść. Str. 135, 
12,— zł.

Teresa i Krzysztof Kostyrkowie 
— „Problemy sztuki współczes­
nej. O różnorodnych postawach 
twórczych i ich społecznvch deter 
minantach w poznańskim środo­
wisku plastycznym”, str. 231, 
30,— zł.

TELEWIZJA

Komedia o
Rodzaj literackiej i intelektual­

nej zabawy, który proponował w 
swych komediach historycznych 
George Bernard Shaw, stracił już 
obecnie nieco na atrakcyjności. 
Następcy i kontynuatorzy Shawa 
znacznie dalej poszli po prostu w 
uwspółcześnianiu sławnych hi­
storycznych postaci, a na tym u- 
cierpieć musiał, oczywiście, naj­
bardziej ten, co to zaczął.

Do takich wniosków skłania m. 
in. także poniedziałkowy spektakl 
telewizyjny Jerzego Gruzy ..Cezar 
i Kleonatra”. Snektakl solidnie 
przygotowany i świetnie aktorsko 
obsadzony, ale mało skutecznie 
zacierający wszystkie słabe miej-

Kleopatrze
sca w sztuce Shawa. A tą słaboś­
cią wydaje się nie dość konsek­
wentna materia sceniczna całości, 
każąca łączyć typową przekorną 
komedię ze scenami zaczerpnięty­
mi z jakiegoś na dużą skalę za­
krojonego, rezonerskiego dramatu.

Aktorsko był jednak spektakl 
całkiem niezły. Holoubek grał tu 
oczywiście nie tyle Cezara co Gu­
stawa Holoubka -r- aktora, podob­
nie jak Rudzki, aktora — Kazi­
mierza Rudzkiego. To miało jed­
nak pewien wdzięk. Znacznie go­
rzej, że mimo to spektakl chwila­
mi wydawał sie nieco nudny i 
nużący. Nie na tyle, by narzekać, 
na tyle jednak bv móc stwierdzić, 
że nie był to najbardziej pasjonu­
jący wieczór spędzony przy tele­
wizorze.

O. B.

Józef Mizera — „W lotniczym 
peryskopie”, wspomnienia i re­
fleksje lotnika. Str. 180 + ilustr , 
13.— zł.

Wojciech Myślenicki — „Pias­
towski nurt Odry”, szkic histo­
ryczny najwcześniejszych polskich 
dziejów w strefie nadbałtyckiej i 
nadodrzańskiej. Str. 347, 25,— zł.

Tadeusz Pawlak — „Dwie strony 
darni”, zbiór wierszy. Str. 69, 
10,— zł.

Eugeniusz Paukszta — „Młodość 
i gwiazdy”, powieść współczesna 
adresowana do starszej młodzieży. 
Str 386, 30,— zł.

Józef Ratajczak — „Pożegnanie 
baśni. Wiersze dla dzieci”, ilustr. 
Tadeusz Piskorski. Str. 61, 30,— zł.

Villy Sorensen — „Przedziwne 
historie”, zbiór opowiadań. Seria 
Dzieł Pisarzy Skandynawskich. 
Str. 188, 20,— zł.

Romuald Krygier — „Ziemia Sza 
motulska. Przewodnik”. Str. 101 
+ mapa, 10,— zł.

Zdzisław Rajewskł — „Biskupin. 
Osiedle obronne sprzed 2500 lat. 
Przewodnik”, wyd. V poprawione 
i uzupełnione. Str. 45, 8,— zł.

przyjmie warsztat ślusar 
ski wyrób narzędzi. Poz­
nań, Winiarska 4a. 17367g
Przyjmę uczniów elek­
tryków, ul. Jackowskiego
33 m. 24. 15705g

Przyjmę uczniów do za­
wodu malarskiego. Po­
znań, Rolna 50 m. 7.

165O2g
Potrzebna dochodząca po 
moc do domu i ogrodu.
Warunki dobre. Wiado-
mość: Szpitalna 6 m. 3,
od godz. 15—20. 16473g
Potrzebny mistrz tokar­
ski i spawacz elektrycz­
ny. Poznań, Biedrzyckie-
go 8. 16404g
Poszukuje dozorstwa z 
mieszkaniem może być z 
obsługą centralnego o- 
grzewania. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
15764®.

Pomoc domową z pro­
wincji, młodą do 2 osób 
przyjmę. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15891g.

9 Kupno O Sprzedaż
Kupię maszynę dziewiar­
ską nr 7 lub 8. Oferty po 
daniem ceny „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
15580®.
Nową łódź okazyjnie, ta­
nio sprzedam. Poznań- 
Górczyn, ul. Głazowa 20. 

16480g
Wózek jak nowy, tanio 
sprzedam. Skryta 1 m. 1.

16471g
Sprzedam tanio ule bez 
pszczół jak nowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 485p
Sprzedam tokarnię do 
metalu, wiertarkę, tel. 
585-81. 15415g
Lambrettę TV 175 tanio 
sprzedam. Owsiana 24 m.
4. 15425g
Sprzedam pianino Calisia 
stan idealny. Tadeusz 
Urbański, Poznań — 
Główna, Krańcowa 1 m.
4.
Sprzedam

15576g 
dziewiarską

maszynę saneczkową 8/80, 
Poznań, Polna 82 m. 9.

15717g
Ciągnik Zetor z podn<> 
śnikiem 2 przyczepy, ko­
paczka „Kombajn” sno- 
powiązałka, śrutownik ka 
mienny nowy sprzedam. 
Luboń 3, ul. Czerwonej 
Armii 4. 15754g

Ci Samochody
Syrenę 104 sprzedam stan 
idealny 15 tys. przebiegu. 
Adam Bronowicki Swa­
rzędz, Nowowiejskiego 13.

17305g
Sprzedam nową Syrenę. 
Kórnik Wojska Polskiego
10. 16460g
Auto Service Kraszew­
skiego 30, wykonuje wie­
loletniej trwałości gwa­
rantowane autokorozyjne 
zabezpieczenia podwozi.

13544®
Kupię samochód Syrena
premia PKO, 
Adres wskaże 
Grunwaldzka 
15554g.

Loteria.
„Prasa”

19 dla

^1 Lokale
Zamienię komfortowe
dwupokojowe mieszkanie 
na Osiedlu Świerczew­
skiego (całość 38 mł) na 
3-pokojowe samodzielni. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 17390g.
Zamienię kawalerkę — 
(Grunwald), I piętro na 2 
pokoje w nowym lub sta 
rym budownictwie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15423g.
Przyjmę 3 panów na po­
kój. Starołęcka, ul. Wa-
równa 1. 15578g
Pani pracująca członek 
spółdzielni mieszkanio­
wej poszukuje samodziel 
nego pokoju może być 
pusty. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
15950g.
Pana na wspólny pokój 
przyjmę Grodziska 127.

15716g
We Wrocławiu mieszka­
nie pokój z kuchnią 1 
drugi poddasze — kwa­
terunkowe, dzielnica wil­
lowa, zamienię podobne 
okolice Poznania. Wro­
cław 20, ul. Snopkowa 1 
m. 3, tel. 744-06. 15731g
Przyjmę pana na' pokój 
dwuosobowy. Adres wska 
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15756g.

ŻE TYLKO W CZERWCU
MOGĄ WYKUPIĆ

całoroczny przydział KOKSU
Gwarantujemy krótkie terminy dostawy.

RÓWNOCZEŚNIE OFERUJEMY

węgiel wolnorynkowy
Dostawa odwrotna składy przyjmują
również zamówienia telefoniczne — zapłata 
przy dostawie.

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU OPAŁEM i MAT. BUD. W POZNANIU

5335-K1

Przyjmę na pokój bez­
dzietne małżeństwo człon 
ków spółdzielni mieszka­
niowej, ul. Konopnickiej

OST „GROMADA” POZNAŃ
15 m. 15695
Samotna wynajmie pokój 
w okolicy Poznania. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15918®.

e Nieruchomości
Sprzedam działkę pod bu 
dowę o powierzchni 520
m1 Ostrowie Wlkp.
Kaźmierczak Ostrów, Wy
bickiego nr 6. 478p
Sprzedam parcelę budów 
laną Osiedle Warszaw­
skie przy tramwaju. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 13893g.
Sprzedam piętro w willi 
komfortowej, wyłączonej 
z tarasem i ogródkiem, 
dzielnica Grunwald. Wa­
runek mieszkanie zastęp­
cze 2 pokojowe z wygoda 
mi w centrum. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15583g.
Wyłączony dom willowy 
5 wolnych pokoi, ogród, 
garaż okazyjnie sprze­
dam. W rozliczeniu przyj 
mę mieszkanie 2 pokoje 
wyłączone. Poznań, ul. 
Główna 3. 15921g
Sprzedam dom mieszkal­
ny z ogrodem, telefo­
nem, wygody. Po kupnie 
wolny. Oferty, Tomasz­
kiewicz, Kościan, tel. 427.

, 15419g
1 hektar 15 arów 
I klasy Strzelno, 
Mogilno sprzedam, 
ty, Józef Haber,

ziemi 
po w.
Ofer-

Nakło
n/ Notecią, Rudki 1.

15527g
Sprzedam 1,56 ha ziemi z 
zabudowaniem (dom, sto-
dola z chlewem), 
dów 36, poczta 
pow. Jarocin, 
Bronisław 3a.

Tawr- 
Kotlln 

Hajdysz 
15532g

Dam pierze do podarcia 
dobrze zapłacę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15753g.
Sprzedam plac 1000 m* 
Luboń 4, Czajcza 3. Jan 
Bryłowski. 157^3g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny 2 pokoje, kuch­
nia, ogród. Warunek mie 
szkanie 1 pokój z kuch­
nią albo kawalerkę. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15745g.
Sprzedam działkę budów 
laną 1.750 m’, uzbrojoną z 
barakiem w Luboniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15752g.

Różne
Lodówki naprawiam, tel.
316-07. 16162g
Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry — Poznań, Piękna 
47, naprzeciw Ogrodu Bo
tanicznego. 14964g
Wakacje, schronisko, gó-
ry. Młodzież lat.
Informacje Grunwaldzka 
33a m.5, godz. 18—20.

17313g
Nowo uruchomiony pawi 
lon pamiątkarski w Sar­
binowie Koszalińskim po 
szukuje dostawców atrak 
cyjnych pamiątek. Pień-
kowska. 15741g
Lipiec — wolne miejsce 
na 20-dniową wycieczkę
motocyklową. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15460g. ___
Kołdry wełniane oraz z 
pierzyn wykonuje, kwia-
towa 8 15159g
Poszukuję garażu na Wil 
dzie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
1591Og.

ODKUPI lub WYDZIERŻAWI:
POMIESZCZENIE MAGAZYNOWE
POMIESZCZENIE WARSZTATOWE

Oferty: Poznań, ul. Dąbrowskiego 32 
Dział Transportu 14844g

Instytut Hodowli i Aklimatyzacji Roślin 
w Poznaniu, ul. Sieroca la

WYDZIERŻAWI GARAŻ
do samochodu marki „Fiat”

Zgłoszenia kierować: telefon 595-32. 13806g

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
Usług Wielobranżowych

w Obornikach, ul. Sądowa 7

zakupi

4 szt. ŻURAWIKÓW OKIENNYCH
220K2

Pracownicy pos~zuKiwani

Towarzystwo Muzyczne w Śremie, ul. Poznańska 11, 
zatrudni z dniem 1 września 1972 r.

DYREKTORA Społecznego Ogniska 
Muzycznego.

Wymagane wyższe wykształcenie muzyczne, lub 
średnie z odpowiednią praktyką.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu,
532 K 2

Dyrekcja Państwowej Opery i Filharmonii Bałtyckiej 
w Gdańsku — przyjmle do Chóru Operowego

TENORÓW od sezonu 1972/73, bez gwarancji 
przydziału mieszkania.

Podania prosimy składać pod adresem Opery:
Gdańsk - Wrzeszcz, Al. Zwycięstwa 15, do dnia 15
lipca 1972 r. 630-K2
Zakłady Rowerowe „Romet” w Poznaniu, ul. Serb­
ska — zatrudnią następujących pracowników:

— PRACOWNIKÓW do służby dozorowania na pe­
łen i pół etatu,

— SPRZĄTACZKI na pełen i pół etatu,
— Ślusarzy REMONTOWYCH do pracy w Lu­

boniu,
— NARZĘDZIOWCÓW,
— KONSTRUKTORA z praktyką do Działu Gł. 

Konstruktora,
— EKONOMISTĘ do Działu Zaopatrzenia,
— INSPEKTORA d/s zakupów maszyn i urządzeń 

— wymagane wykształcenie średnie techniczne, 
znajomość zagadnień inwestycyjnych.

Warunki płacy do omówienia w Dziale Osobowym 
i Szkolenia Zawodowego Zakładu, pokój 20.

5607-K1

£ Matrymonialne
Poznam wdowca samotne 
go kulturalnego od lat 
55—62, najchętniej z mie­
szkaniem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
473p.

Panna sytuowana pracu­
jąca zawodowo zapozna 
kawalera ładnego, przy- 
stojn^o, sytuowanego 
również z zawodem, do 
lat 34. Najchętniej po­
chodzenia rolniczego. W 
celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 15127g.

Pani lat 38 (wzrost 164), 
pozna pana. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
14O62pr.

Pani stanu wolnego lat 36 
z dzieckiem, samodzielne 
stanowisko pracy, pozna 
odpowiedniego pana w ce 
lu matrymonialnym, chęt 
nie z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 48Sp.

POZNAŃSKIE / POWIATOWE
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO w SWARZĘDZU 
upnsćjmie zawiadamiają PT Klientów, że uruchomiły 

NOWĄ FORMĘ USŁUG^ DLA LUDNOŚCI 
WYKONUJEMY PRACE W ZAKRESIE

INSTALACJI WODNO - KANALIZACYJNEJ 
I CENTRALNEGO OGRZEWANIA.

Zamówienia należy składać w Zakładzie Usługowym w Swa­
rzędzu, ul. Dworcowa 1, codziennie od godz. 7 — 17 lub 
w Punkcie Przyjęć, Swarzędz, ul. Czerwonej Armii 8 — 
codziennie w godz. 7—8, lub 13—14.

Kulturalna samotna wdo­
wa po 50, z własnym 3 
pokojowym mieszkaniem 
szuka wysoce kulturalne­
go przyjaciela życia z
wyższym wykształce-
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15613g.

Panna atrakcyjna na sta 
nowisku pozna przystoj­
nego pana z wyższym 
wykształceniem w wieku 
30—40 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
15738g.

Przystojny, rozwiedziony 
nie z własnej winy latj 
32, 1 dziecko, z popłat-* 
nym zawodem zapoznać 
panią przystojną, średnie j 
go wzrostu o łagodnym:-' 
charakterze lubiącą dziel
cl. Cel matrymonialny. >
Oferty ze zdjęciem, i 
zwrot zapewniony „Pra- ■ 
sa” Grunwaldzka 19 dla ! 
15570g.

i
ZGUBIONO 

DOWOD 
REJESTRACYJNY 

przyczepy samochodo 
wej nr p — 02 —151, 

własność
Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Insta-
lacyjnych Poznań,
ul. Strzelecka 2/6.

4891 KI

UNIEWAŻNIA SIĘ 
skradzioną

o poniższym 
brzmieniu: 

Wielkopolskie Przed­
siębiorstwo Robót In­
żynieryjnych Oddział 
Transportu, Poznań, 
ul. Swiętosławska 12.

4356-K1

fi
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Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów 
Przemysłu Spożywczego w Poznaniu

ul. Węgliniecka 7/9, tel. 671-271, wew. 85 
dojazd tramwajami 3, 13, 17

OGŁASZA NA ROK 1972/73 ZAPISY 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Pracujących w zawodach:

— tokarz 
— frezer 
— ślusarz

Pracownicy poszukiwani
MASZYNISTKI ze znajomością j. rosyjskiego na 
prace zlecone przyjmle Zespół Tłumaczy Tekstów 
Technicznych przy Oddziale Wojewódzkim NOT w
Poznaniu, ul. Stalingradzka 5/9. 5553K1

NAUKA TRWA TRZY LATA.
Uczniowie otrzymują:

— w I roku nauki — 150
II roku nauki — 320

III roku nauki — 600

zł. miesięcznie 
zł. miesięcznie 
zł. miesięcznie

Do wniosku o przyjęcie należy załączyć
życiorys
podanie
3 fotografie
świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod­
stawowej
zgodę rodziców
świadectwo zdrowia i wyniki analiz
wyciąg z dowodu osobistego rodziców.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia. 
5210K1

WIELKOPOLSKIE OKRĘGOWE 
ZAKŁADY GAZOWNICTWA 

ogłaszają nabór uczniów do 
TECHNIKUM i ZASADNICZEJ SZKOŁY 

PRZEMYSŁU GAZOWNICZEGO 
w Pile, ul. Mireckiego 18.

• Przy szkole prowadzony jest internat.
• Uczniowie 

materialne 
dium.

• Absolwenci

mający trudne warunki 
mogą otrzymać stypen-

ZSZ mogą kontynuować
naukę w Technikum Gazowniczym 
w Pile.

Podania o przyjęcie należy kierować na adres: 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa Przemysłu Ga-
zowniczego Piła, ul. Mireckiego 18. 4914K1

Warsztaty Ortopedyczne w Poznaniu 
ul. Dzierżyńskiego 135

zawiadamiają, że w lipcu br. ze
względu na urlopy pracowników

BĘDĄ NIECZYNNE.
5610K-

ZAKŁADY PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
w BARLINKU

oferują do sprzedaży
DESZCZUŁKI BUKOWE

grubości 22 mm, pozaklasowe w cenie de­
talicznej 81 zł za m2, oraz krótkie różnych 
szerokości i wąskie różnych długości w 

cenie detalicznej 120,— zł za m2.
Partia wagonowa 1000 m*. Mniejsze zamówienia 
z odbiorem własnym loco zakład, telefon 306 1 386.

304 K2

Poznańskle Zakłady Papiernicze — Poznań, 
ul. Wołkowyska 32 (Malta) 
OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY

90 SZTUK BECZEK BLASZANYCH 
po kleju papierniczym z importu

WYMIARY BECZEK:
• wysokość beczki 90 cm, pojemność 200 kg
• średnica — 58 cm, grubość blachy 2 mm

— w cenie 150,— zł za 1 sztukę.
Zamówienia prosimy kierować pod 

adresem: do Działu Zaopatrzenia, tel.
naszym 
720-45.

K4240

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Guma” Poznań, ul. 
Albańska 17, tel. 622-17, ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na:

1) kapitalny remont hali produkcyjnej w 
Obornikach Wlkp. — wartość kosztorysowa 
z materiałem 960.000 zł

2) kapitalny remont magazynu w Stęszewie 
wartość kosztorysowa 125.000 zł.

Kosztorysy do wglądu znajdują się w Dziale Tech­
nicznym Spółdzielni.

Termin wykonania robót:
ad 1) 31. 12. 1972 r.
ad 2) 30. 9. 1972 r.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w biurze Spółdzielni w terminie 10 dni od daty uka­
zania się ogłoszenia.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego 
Wyboru oferty oraz unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn. 5529K1

tW dniu 19 czerwca 1972 r. po długich, cięż­
kich 1 cierpliwie znoszonych cierpieniach 
zakończyła swoje pracowite 1 pełne poświęcenia 

życie, moja droga matka śp.

WANDA ANTKOWIAK
z domu LISIECKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm, 
o godz. 16. na cmentarzu w Puszczykowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
Syn

tDnia 19 czerwca 1972 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot w wieku lat 69, nasza kocha­
na siostra, szwagierka, i ciocia, śp.

MARIA DURKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 13, z kaplicy cmentarnej na Junikowle.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Głogowska 49. 17557g

Budownictwo Urządzeń Gazowniczych „Gazobudo- 
wa” Kierownictwo Grupy Robót w Poznaniu, ul. 
Warszawska 67 — telefon 732-23, zatrudni zaraz w 
Poznaniu i na terenie woj. poznańskiego:

—- TECHNIKÓW mechaników ze specjalnością 
gaz, wod. kan. i c.o. na stanowiska kierowni­
ków budów i starszych mistrzów

— KIEROWCÓW z I lub II kat. prawa jazdy
— PRACOWNIKÓW fizycznych do robót wyko­

powych.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu

tj. Poznań, ul. Warszawska 07. 5582K1
Państwowe Technikum Rybackie oraz Zasadnicza 
Szkoła Rybacka i Rolnicza w Sierakowie poszukują 
nauczycieli następujących przedmiotów;

— języka polskiego
— języka rosyjskiego,
— matematyki z fizyką.

Rozpoczęcie pracy z dniem 1 września 1972 r.
Warunki pracy i mieszkaniowe do omówienia w 

drodze korespondencji lub w Dyrekcji szkoły. 458K2
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 — 
tel. 650-51, przyjmie do pracy na budowie Fabryki 
Lekkich Elementów Obudowy Hal Przemysłowych 
w Obornikach Wlkp. zamieszkałych na terenie po­
wiatu obornickiego pracowników W następujących 
zawodach:

— 30 MURARZY — tynkarzy
— 20 CIEŚLI bud.
— 30 BETONIARZY

oraz robotników niewykwalifikowanych celem przy­
uczenia w zawodach murarza lub cieśli.

Praca w akordzie, wynagrodzenie zgodnie z Ukła­
dem Zbiorowym Pracy w Budownictwie.

Przedsiębiorstwo zapewnia pracę ciągłą przez ca­
ły rok oraz kwatery bezpłatne dla zamiejscowych.

Chętni zgłoszą się bezpośrednio u kierownika bu­
dowy w Obornikach (przy stacji kolejowej) wzgl. 
w Dziale Pracy i Płacy w Poznaniu — pokój 100.

5294K1
Państwowe Gospodarstwo Rolne w Kórniku k. Poz­
nania — przyjmie zaraz:

1. PRACOWNIKA na zastępstwo do obory wydo-

2.

3.

jowej w folwarku Jaryszki, zakład Zerniki: 
PRACOWNIKA na zastępstwo w oborze wydo- 
jowej w zakładzie Zerniki:
PRACOWNIKÓW do pracy w oborze w zakła­
dzie Rogalin.

Praca w oborach bezgruźliczych. Poszukujemy pra­
cowników kwalifikowanych.

Szczegóły do omówienia w dyrekcji przedsiębior­
stwa w Kórniku przy dworcu — każdego dnia od
godz. 7—9. K4270
Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni w Poznaniu za­
trudni zaraz na stałe

— ROBOTNIKÓW (mężczyzn i kobiety — także w 
niepełnym wymiarze czasu pracy)

— KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy do tran­
sportu zorganizowanego

— KONSERWATORA instalacji elektrycznych
— PALACZA kotłowni szklarniowych

OGRODNIKA wykształceniem średnim
specjalność kwiaciarstwo.

Wynagrodzenie zgodnie z taryfikatorem dla przed­
siębiorstw gospodarki komunalnej.

— PRACOWNIKÓW młodocianych, którzy ukoń­
czyli 16 lat (także z nieukończoną szkołą pod­
stawową) do przyuczenia zawodu ogrodnika 
terenów zieleni, BETONIARZA-KAMIENIARZA 
i MURARZA.

Przyuczenie trwa od 9 do 12 miesięcy — wynagro­
dzenie 600,—zł.

Obowiązek uzupełnienia szkoły podstawowej oraz 
jeden raz w tygodniu zajęcia teoretyczne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia, ul.
Mielżyńskiego 23, III piętro, pokój 10. 4486K-1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 — 
telefon 650-51 — przyjmie zaraz do pracy na Beto- 
niarni w Poznaniu, przy ul. Gdyńskiej 10 — pracow­
ników:

— 10 BETONIARZY,
— 10 ROBOTNIKÓW,
— 1 MAJSTRA BETONIARNI.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale 

Zatrudnienia i Płac — pokój 100, I piętro.
Przedsiębiorstwo zapewnia: ciągłą pracę przez cały 

rok, dla zamiejscowych Hotel Robotniczy. 5296-M1
Zakład Doświadczalny Obrabiarek Zespołowych przy 
„Wiepofamie” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 81 — 
zatrudni zaraz:

— SZLIFIERZA,
— FREZERA,
— WYTACZARZA,
— SPRZĄTACZA.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Zakładzie
Doświadczalnym — pokój 301. 5357-M1
Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa” w Po­
znaniu, ul. Grunwaldzka 189 — zatrudnią zaraz —

ST. REFERENTA do Działu Kadr — wymagane 
wykształcenie średnie plus praktyka. 5360-M1

Spółdzielnia Pracy „Prefabrykat” Poznań, ul. Dru­
żynowa 1, zatrudni natychmiast

INŻYNIERA lub TECHNIKA drogowego
i TECHNIKA ogólnobudowlanego.

Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje Sekcja 
Kadr Spółdzielni.

Uposażenie w zależności od stażu pracy 1 wy­
kształcenia. 5574K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 czerwca 1972 r. zakończyła swój pracowi­

ty żywot, namaszczona Olejami św. w wieku lat 
70, nasza najukochańsza mamusia i babunia

LEOKADIA GAŁUSZCZYNSKA
z domu PRUSZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 11.55, na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni
córka, wnuczka i wnuk

Poznań, Stary Rynek 89/90 m. 6. 17583g

+ Dnla 19 czerwca 1972 r. zasnęła w Bogu po 
długotrwałej chorobie najdroższa mama, 

teściowa 1 babcia

WERONIKA KLIŃSKA
z domu GORCZAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
córka z mężem 1 dziećmi

Poznań, Jackowskiego 29. 17527g

+ Dnla 16 czerwca 1972 r. zmarł w wieku lat 
44, członek naszej Spółdzielni

STEFAN PASZAK
mistrz malarski

Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­
cia składają
Rada — Zarząd — członkowie — pracownicy 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia 
i Zbytu Surowców i Prac Malarskich 

w Poznaniu.
5668K1

Wpław przez Kiekrz

Długodystansowy
wyścig pływacki

Już po raz szósty odbędzie się w najbliższą niedzielę na Jeziorze 
Kierskim, długodystansowy wyścig pływacki „Wpław przez Kiekrz”. 
będący jedną z trzech eliminacji do Maratonu Morskiego, który od­
bywa się na wodach Zatoki Puc kiej.
W tym roku w ramach imprezy 

„Wpław przez Kiekrz”, organizo­
wanej przez DKKFiT Poznań-Je­
życe, Okręgowy Związek Pływac­
ki, Jacht Klub wielkopolski oraz 
redakcję „Gazety Poznańskiej”, 
odbędą się trzy wyścigi pływac­
kie. Bieg główny rozgrywany jest 
na dystansie 10 km. W tym wy­
ścigu trzykrotnie zwyciężał już 
Tadeusz Mazur z poznańskiego 
Lecha oraz Zdzisław Gacek (Olim­
pia) i Ryszard Ossig z AZS-u. 
Wszystko wskazuje na to, że i w 
tym roku Mazur i Ossig staną na 
starcie. Pierwsza piątka oprócz 
specjalnie ufundowanych pucha­
rów i nagród uzyska prawo star­
tu w Maratonie Morskim.

Pierwsi pechowcy
w regatach

samotnych żeglarzy
Szczupłe meldunki agencyjne z

transatlantyckich regat samotnych 
żeglarzy donoszą o pierwszych pe­
chowcach, którzy zmuszeni zostali 
do powrotu do Plymouth, skąd w 
sobotę wystartowali Jako pierw­
szy powrócił na miejsce startu 42- 
letni Belg Oscar Dćbra, płynący 
na jachcie Olva II. W jego łodzi 
rozlała się benzyna, zalewając pro 
dukty żywnościowe. Po doprowa­
dzeniu jachtu do porządku i uzu­
pełnieniu zapasów Debra ponow­
nie wypłynął z portu. Znacznie po 
ważniejszych awarii doznały pod­
czas szalejącego sztormu trzy 
jachty: „Francette” Anglika Erica 
Sumnera „Summersong" Anglika 
Andrew Speddinga oraz „Wild 
Rocket” Francuza Joela Charpen- 
tiera. Trójka żeglarzy nie załamała 
się jednak i zamierza po 2—3-dnio 
wym postoju w Plymouth, prze­
znaczonym na remont uszkodzone 
go sprzętu, ponownie wyruszyć na 
wody Atlantyku. Brytyjski że­
glarz Harry Mitchell, płynący na 
jachcie „Tuloa” we wtorek rano 
postanowił wycofać się z regat.

Agencje prasowe nie podają nie 
stety żadnych informacji o trójce 
polskich żeglarzy. Zaznaczają je­
dynie, że Teresa Remiszewska na 
swym jachcie „Komodor” wypły­
nęła z 24-godzinnym opóźnieniem, 
podobnie jak zachodniomiecki że­
glarz Wolf Kirchner.

Komunikat Totka
P. P Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar 
skich z dnia 17/18 bm. stwierdzo­
no: 5 rozw. z 13 traf. — Wygr. 
po 47.884 zł; 210 rozw. z 12 traf. 
— wygr. po 1.140 zł; 3.092 rozw. z 
11 traf. — wygr. po 77 zł; 27.261 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 8 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
18 bm. stwierdzono: 2 rozw z 6
traf. wygr. po 1.000.000 zł; 10
rozw. z 5 traf. — wygr. po 213.159 
ził; 333 rozw z 5 traf, zwykł. — 
wygr. po 8.500 zł; 17.986 rozw. z 
4 traf. — wygr. po 199 zł; 286.034 
rozw. z 3 traf. — wygr po 12 zł.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
(7 i 11 dni) wysokość wygranych 
może ulec zmianie.

Piłka nożna

Dzisiaj gra I liga
Dzisiaj, odbędzie się przedostat­

nia kolejka spotkań o mistrzo­
stwo I ligi. Terminarz spotkań 
przewiduje następujące mecze:

Ponadto odbędą się jeszcze dwa 
wyścigi. Jeden z nich na dystan­
sie 3 000 m przeznaczony jest dla 
zawodników klubowych oraz po­
siadaczy żółtego czepka. Warto tu 
dodać, że w ubiegłym roku w po­
dobnym wyścigu zwyciężyła uczeń 
nica LO w Kaliszu Anna Kopyc- 
ka, która pozostawiła w polu wie­
lu reprezentantów poznańskich i 
wielkopolskich klubów. Organiza­
torzy spodziewają się, że właśnie 
ta konkurencja zostanie najlicz­
niej obsadzona, gdyż w całym wp 
jewództwie poznańskim mamy 
ponad 2000 posiadaczy żółtego 
czepka.

Ostatni wyścig to konkurencja 
na dystansie 500 m dla starszych 
panów. Już teraz możemy zapo­
wiedzieć start red Krzysztofa 
Blautha ze „Sportowca”. Jest na­
dzieja, że w tym wyścigu będzie 
również reprezentowana nasza re­
dakcja, a tym odważnym chce 
być red. Jerzy Knapik.

Organizatorzy przyjmują zgło­
szenia do wszystkich trzech wy-

Gwardia — Zagłębie Sosn. 
Stal Mielec — ŁKS 
Pogoń — Stal Rzeszów 
Polonia — Legia 
Ruch — Odra 
Wisła — Górnik
Zagłębie Wałb. — Szombierki

Piłka ręczna

Mistrzostwa Polski
juniorek

ścigów. Należy je 
adresem DKKFiT 
ul. Słowackiego 22. 
ścigu prowadzona

nadsyłać pod 
Poznań-Jeżyce 
W każdym wy 
będzie osobna

klasyfikacja dla stowarzyszonych 
oraz amatorów a dla każdego u- 
czestnika maratonu „Wpław przez 
Kiekrz” przewidziane zostały spe­
cjalne upominki. Początek impre­
zy w niedzielę 25 bm. o godz. 10 
na przystani Jacht Klubu Wielko­
polskiego. Będzie tam można rów­
nież obejrzeć skoki spadochrono­
we do wody oraz występy arty­
stów estradowych, (s)

Poznański międzyszkolny klub 
sportowy Jeżyce jest organizato­
rem turnieju finałowego o mistrzo 
stwo Polski juniorek w piłce ręcz 
nej. Odbędzie się on w dniach 
22—25 bm. na boisku Energetyka 
przy al. Reymonta. W turnieju 
startować będzie 8 drużyn, podzie 
lonych na dwie grupy eliminacyj­
ne. W walce o tytuł spotkają się 
mistrzowie grupy, zaś o medal 
brązowy grają zdobywcy drugich 
miejsc w grupach.

Reprezentant Poznania w fina­
łach MKS Jeżyce, spotka się w 
grupie z zespołami: AZS-u Wro­
cław, Spójni Warszawa i Ruchu 
Chorzów. W drugiej grupie nato­
miast grać będą: MKS-y z Tarno­
wa, Bydgoszczy, Szczecina i Lub­
lina. Niewątpliwie faworytami 
turnieju są drużyny AZS-u Wro­
cław i MKS-u Tarnów, ale wy- 
daje się, że poznanlanki mają 
szansę walczyć co najmniej o brą 
zowy medal.

Początek spotkań w czwartek, 
piątek i sobotę o godz. 15, w nie­
dzielę natomiast o godz. 9. (s)

Padewski zdobył puchar MTP
Zawodników czterech drużyn zgromadził na starcie wczorajszy 

turniej o puchar MTP. Barwy GKS Wybrzeże Gdańsk reprezento­
wali: Marsz, Zyto, Podlecki, Maraszek, St. Kowalski.

Zawodnicy Unii Leszno to: Z. Jader. J. Kowalski, Dobrucki, Po­
lonii Bydgoszcz: Kosek, Zaranek, R. Świtała, Koselski.

Czwarta drużyną byli zawodnicy ze Startu Gniezno: Odrzywolski,
Padewski, Kniaź i N. Świtała.
Już pierwszy bieg, w którym za 

ciętą walkę stoczyli Jąder, Żyto i 
Marsz zapowiadał, że turniej bę­
dzie bardzo ciekawy. Po ładnej jeź- 
dzie wygrał Marsz.

Dobrze zaprezentował się rów­
nież Kosek, próbkę swych umie­
jętności pokazał w drugim wyści­
gu zwyciężając renomowanego 
żużlowca — Podlecklego. W trze­
cim, bardzo dobrze pojechał Pa­
dewski ze Startu.

Najlepszy czas dnia uzyskał w 
czwartym wyścigu J. Kowalski — 
80,5 sek.

W biegu tym z dużym zaintereso
waniem oczekiwano 
wieża Dobruckiego. 
fekt motocykla nie 
ukończyć wyścigu.

startu kadro-
Niestety 
pozwolił

de­
mu

Po dwóch kolejach startów u-
kształtowała się czołówka żużlow­
ców, którzy mieli rozstrzygnąć 
między sobą walkę o puchar. Sta­
nowili ją: Z. Jąder, Padewski, 2y 
to, J. kowalski i Marsz.

Ten ostatni zawodnik w swoim 
pierwszym wyścigu był dopiero 
trzecim. Duża klasę pokazał jed­
nak w wyścigu piątym pokonu­
jąc Podlecklego i Zaranka.

Najciekawszym w dniu wczoraj

szym wyścigiem był bez wątpie­
nia bieg dziesiąty. Po bardzo za­
ciętej walce zwyciężył w nim Pa­
dewski przed Podleckim i Kowal­
skim.

W drugiej połowie turnieju do­
brze zaprezentowali się zawodnicy 
Unii — Jąder i Dobrucki. Odnieśli 
oni m. innymi zwycięstwa w bie­
gu jedenastym i dwunastym.

Z. Jąder swe szanse na zdoby­
cie pucharu utracił w wyścigu pięt 
nastym.

Był w nim dopiero trzeci. Zwy­
ciężył Podlecki przed Koselskim. 
Przedostatni wyścig to pojedynek 
żużlowców z Unii i Startu.

Padewskiemu udało się rozdzie­
lić dwójkę kadrowiczów. Na me­
cie był drugi, lepszym od niego 
okazał się tylko Dobrucki.

W ostatnim dwudziestym wyści­
gu zwycięstwo odniósł Podlecki, 
jednak losy pucharu rozstrzygnę­
ły się już w poprzednim wyścigu. 
Zdobył go Padewski, gromadząc 
na swym koncie 14 pkt. Drugim 
był Marsz — 12 pkt. Po 11 pkt. zdo 
byli Żyto i Jąder, 10 pkt. zgroma­
dził Podlecki. Po 9 pkt. zdobyli 
Zaranek. Dobrucki i J. Kowalski.

(zb)

t Zawiadamiamy z głębokim żalem że w dniu
19 czerwca 1972 r. po długich i ciężkich cier­

pieniach zakończyła swój pracowity żywot, 
opatrzona Sakramentami św. najukochańsza 
i najlepsza żona, mamusia, córka, siostra, te­
ściowa i babcia, w wieku 62 lat, śp.

ANNA PEREK 
z domu PIĄTYSZEK 

W smutku pogrążeni 
mąż, rodzice, dzieci, brat i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 22 h”' 
o godz. 9.45, z kaplicy cmentarnej w Lesznie. 
Dom żałoby Leszno ul. Słowiańska 51. 17617g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
20 czerwca 1972 r. odeszła od nas nagle, na­

maszczona Olejami św., moja najukochańsza 
żona, nasza ukochana mateczka, teściowa, ba­
bunia, siostra, ciocia i szwagierka, przeżywszy 
lat 64, śp.

MARIANNA KULIK
z domu NADZIEJA

Pogrzeb odbędzie się w dniu, 22 bm. o godz.
10.30, na cmentarzu górczyńsHm.

Pogrążeni w smutku 
mąż, córka, syn, synowa, zięć i wnuki

Poznań, Prądzyńskiego 57 m. 7. 17561g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 czerwca 1972 r. zakończył swój pracowity

żywot, opatrzony Sakramentami św. mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, brat, 

.   *--  73 la-szwagier, wujek 1 dziadek, przeżywszy 
ta, śp.

STEFAN STASIK
22 bm. 
żałob-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
o godz. 10.30, z domu żałoby z mszą św. 
ną, w kościele parafialnym w Kórniku o godz.
11.

W smutku pogrążona

Skrzynki, poczta Kórnik.
żona z rodziną

175Mg
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W dniu 18 czerwca 1972 roku zmarł

dr ALFONS CHWOJNOWSKI
profesor zwyczajny Wyższej Szkoły Rolniczej 
w Poznaniu, doktor medycyny weterynaryjnej, 
zastępca dyrektora Instytutu Żywienia Zwie­
rząt i Gospodarki Paszowej, Kierownik Zespo­
łu Dydaktycznego Zoohigieny i Weterynarii, 
były Prodziekan Wydziału Zootechnicznego, by­
ły Kierownik Katedry Zoohigieny, członek 
Zrzeszenia Lekarzy Weterynaryjnych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, członek Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, członek 
zwyczajny Poznańskiego Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk, członek Polskiego Towarzystwa 
Nauk Weterynaryjnych, b. przewodniczący Po­
znańskiego Oddziału tego Towarzystwa w la­
tach 1955, 1957—59, członek Polskiego Towarzy­
stwa Fizjologicznego, członek Polskiego Towa­
rzystwa Endokrynologicznego, członek Społecz­
nego Komitetu do Walki z Gruźlicą, członek 
Rady Naukowej Poznańskiego Ogrodu Zoolo­
gicznego, członek wielu Komisji Rektorskich 
i Rad Naukowych w Uczelni, wybitny nauko­
wiec, organizator nauki, zasłużony pedagog 
i nauczyciel młodzieży akademickiej, odznaczo­
ny Medalem x-lecia Polski Ludowej, Srebrną 
i Złotą Odznaką Zrzeszenia Lekarzy Weteryna­
ryjnych PRL, Honorową Odznaką „Za zasługi 

w rozwoju województwa Poznańskiego.
Odszedł od nas pracownik nauki i d” 

o którym pamięć pozostanie zawsze wśród nas.
Uroczyste pożegnanie Zmarłego odbędzie sl* 

w dniu 22 bm. o godz. 12, przed gmachem Me­
lioracji Wodnych w Poznaniu, ul. Wojska Pol­
skiego 71 E.

Pogrzeb odbędzie się o godz. 14, na cmenta­
rzu Sołackim przy ul. Lutycklej.

Rektor i Senat 
Dziekani i Rady Wydziałów 

Rada Zakładowa
Związku Nauczycielstwa Polskiego 

Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu.
5684K:

W dniu 19 czerwca 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze moja najdroższa żona, nasza kochana 
mateczka, siostra, szwagierka, lat 49

ZOFIA BILECKA
z domu DWORACZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm 
o godz. 11, na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Głogowska 80 m. 12. i7560g
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Środa Słońce: 3.29—20.18

TEATR7
POLSKI — g. 1930 „Czarownice 

z Salem”.
NOWY — g. 19.30 „Sługa dwóch 

panów”.
OPERETKA — g. 19 „Piękna 

Helena”.
MARCINEK — g. 17 „Czy Pacy- 

dło to Straszydło”.

KINA
KDF MUZA — g 10, 12.30 „Noc 

mewy” (jap. 18 1.), g. 15.30, 18, 20.15 
„Pamiętnik szalonej gospodyni” 
(USA 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17 
„Jak daleko stąd jak blisko” (poi. 
16 1), g. 19.30 DKF („Bramy pie­
kła” i „Dyliżans”).

APOLLO — g. 10, 13, 16.30, 19.30 
„Tora! Tora! Tora!” (ameryk.- 
jap. 14 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18 , 20.15 
„Jedna z tych rzeczy” (duński 
18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Morderca jest w domu” (węg. 
16 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Kłopotli­
wy goś^” (poi. 11 1 ), g. 19.30 „Dwaj 
dżentelmeni we wspólnym miesz­
kaniu” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13.30, 16.30, 
19.30 „Ambasadorowie nie mordu­
ją” (NRD 16 1.)

KOSMOS — g. 17 „Kapitan Kor 
da” (czeski 11 1), g. 19.30 „Żan­
darm się żeni” (franc. 14 1.).

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 „Tris 
tana” (wł. 18 1.)

MINIATURKA — g. 15, 17.30, 20 
„Queimada” (wł. 16 1.).

OLIMPIA Kino Letnie (korty 
tenisowe KS Olimpia) — g. 20.30 
„Smak zemsty” (hiszp 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„O wpół do jedenastej wieczór 
latem” (USA 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Hrabina z Hongkongu” (ang. 
14 1).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
30 „Trup w każdej szafie” (czeski 
16RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
19 „Klęska atamana” (cz. I i II — 
radź. 14 1.). .

SCALA — g. 16 „Kto śpiewa nie 
grzeszy” (jug. 14 1.), g. 18, 20 „24 
godziny z życia kobiety” (fr. 16 1.).

WARTA — g 10. 12, 14, 16, 18, 
30 „A jeśli dziś wtorek, to jesteś­
my w Belgii” (ang. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15, 18 „Słodka Charity” (USA 
^WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18 
„Smak zemsty” (hiszp 16 1.), g. 
20 „Lew w zimie” (ang. 14 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Krwawym tropem” (czeski 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Podróż po Europie” — cz. I

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wypad 
ki uliczne, tel. 99; nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 637-35; dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 566-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Gło 
gowska 107/109, Główna 53. Kórnic 
ka 24. Mickiewicza 22, Słowiańska. 
Starołęcka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu — tel 540-93.

RADIO
Środa — program i: Fala 

1322 m; 7.50 Muzyka; 8.05 Minia­
tura muzyczna; 8.08 Co słychać w 
Polsce... na świecie?; 8.11 Muzy­
ka; 8.21 Co słychać w Polsce... na 
świecie?; 8.25 Poranny refren; 8.30 
Konc. życzeń; 8.45 Proponujemy, 
informujemy, przypominamy; 9— 
14 Przerwa konserwac.; 14 Kalej­
doskop kulturalny; 14.20 Utwory 
dawnych mistrzów; 16.05 „Alfa i 
omega”; 16.30 Popołudnie z mło­
dością: 18.50 Muzyka i Aktualnoś­
ci: 19.15 Kupić nie kupić — posłu 
chać warto: 19.30 Konc. chopinow 
ski z nagrań E. Gilelsa; 19.57 
Utwór rozrywkowy; 20.30 X Festi­
wal Piosenki Polskiej: „Witamy 
po raz dziesiąty”; Kronika spor­
towa (w przerwie Festiwalu); 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Charleston w roli głównej; 0.10 
X Festiwal Piosenki Polskiej w 
Opblu — Festiwalowy Kabaret Pio 
senki.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 15, • 
16. 20, 23. 24. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.50 Koncert poranny; 
8.35 Refleksje znad rzeki Moskwy 
— rep.; 8.50 Śpiewa „Slask”; 9 Re 
portaż z X Festiwalu Polskiej Pio 
senki w Opolu; 9.35 Muzio Clemen 
ti: Sonata fortepianowa f-moll 
op. 14: 9.50 Wesoło i radośnie; 
10.10 Team muzyczny w jednej 
osobie: 10.25 Jarmark cudów: 11.25 
Muzyka operowa; 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.15 Koncert rozryw 
kowv; 13.40 „Stan krytyczny” — 
fragm. pow. Z. Zelwana; 14.05 
Kariery małych tematów: 14.25 
Zespół W. Jarmołowicza: 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Kompozy­
tor tygodnia — A. Chaczaturian: 
15.40 Pieśni i tańce świata: 17.15 
Aud oświatowa: 17.25 Muzyka po 
pracy; 17.55 Radioexnress: 18.10 
Felieton aktualny F. Fornalczvka 
pt. „Dwaj pisarze znad morza”: 
18.20 „Sonda” — dźw. przegląd 
ekonom.-spoi.: 19 15 Jęzvk franc.: 
1941 Teatr PR — X Miedzynar. 
Festiwal Przyjaźni — „Niezwycię­
żone jedenastki”: 21.01 „Portrety 
polskich kompozytorów — Zyg­
munt Mycielski”: 21.46 Melodie 
rozrywkowe; 22.33 Z twórczości 
kameralnej R. Schumana: 2315 
O.I.R.T. Cykl: „Nauka w służbie

Alicji, 
Marty Nad sprawnością ruchu podczas MTP

W 26 punktach miasta czuwały
Podobnie jak w latach ubiegłych, również w tym roku z 

okazji Międzynarodowych Targów Poznańskich przybyły do 
Poznania setki tysięcy gości z kraju i zagranicy. Wielu z nich 
przyjechało autobusami oraz samochodami i nic dziwnego, że 
na ulicach stolicy Wielkopolski panował wielki ruch.
Każdorazowe MTP — to bar 

dzo poważny egzamin dla Służ 
by Ruchu MO, która w trud­
nych warunkach musi zapew­
nić bezpieczny i możliwie szyb 
ki przejazd tysiącom samocho­
dów, autobusów i innych po­
jazdów. W tym roku dodatko­
wym utrudnieniem były robo­
ty, prowadzone przy budowie 
ronda mostu Uniwersyteckie­
go oraz zakładanie nowych to­
rowisk na ulicach Zwierzyniec 
kiej i Czerwonej Armii. Spo­
wodowało to ogromne zagęsz­
czenie ruchu na takich skrzy­
żowaniach, jak Swierczewskie 
go — Roosevelta, czy Grun­
waldzka — Świerczewskiego 
— Zeylanda.

Naturalnie milicjanci z po­
znańskiej Służby Ruchu nie 
są w stanie sami obsadzić 
wszystkich ważniejszych skrzy 
żowań, nie mówiąc już o ochro 
nie tras wylotowych i innych 
ważniejszych ulic w naszym 
mieście. Toteż tradycyjnym 
zwyczajem ..przyszli im z po­
mocą słuchacze Szkoły Ruchu 
Drogowego z Piaseczna.

Oni to po odbyciu 9-miesięczne- 
go szkolenia teoretycznego i prak­
tycznego, zdawali na ulicach Pozna 
nia egzamin ze swych umiejętnoś­
ci. Dla wielu z nich było to pierw 
sze zetknięcie się z tak dużą licr.- 
bą pojazdów i nic dziwnego, że na 
początku nie wszyscy dawali sobie 
jeszcze radę, z czasem nabierali 
jednak potrzebnej rutyny i doś­
wiadczenia. I tutaj nasuwa się od 
razu uwaga pod adresem kompe­
tentnych władz. Trzeba chyba zna 
cznie wcześniej „wprowadzać” na 
poznańskie ulice słuchaczy szkoły 
z Piaseczna, aby mieli oni czas 
na oswojenie się ze specyfiką ru­
chu w Poznaniu. W tym roku roz 
poczęli oni swoją działalność w 
Poznaniu w czwartek, a więc na

Chór z Tamowa Podgórnego 
w NRD

Chóry z Poznania często 
koncertują poza granicami 
kraju, mniej natomiast zespo­
ły z województwa. Po raz 
pierwszy na tygodniowe wy­
stępy wyjechał chór wiejski 
z Tarnowa Podgórnego do 
Dahme (NRD) na zaproszenie 
tamtejszej Rady Miejskiej o- 
raz miejscowego chóru szkol­
nego.

Chór im. Nowowiejskiego z 
Tarnowa pod dyrekcją Maria 
na Mniejżyńskiego wyjechał 
w składzie 45 śpiewaków, (t)

Uwaga, na grzyby!
W maju i czerwcu br. zano­

towano w województwie po­
znańskim 8 przypadków za­
truć grzybami. Spowodowała 
je występująca często w na­
szych lasach piestrzenica, 
grzyb silnie trujący. Wpraw­
dzie zbiera się go na eksport, 
ale spożywa dopiero po spe­
cjalnej przemysłowej przerób­
ce w postaci dodatku do po­
traw. Pamiętajmy, że w powia 
towych stacjach Sanepidu 
czynne są poradnie grzybo- 
znawcze. (ław)

pokoju” — „Zastosowanie matema 
tyki w naukach społecznych” — 
wykład prof. dr M. Malica (Rumu 
nia); 23.35 Kwadrans z A. Lepi- 
mem.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05, 14, 16. 19. 22. 23.50.

Uwaga: UKF 69,74 MHz trans 
mituje program II i lokalny Rozgł. 
Poznańskiej.

Program własny: 16.05 
program stereofoniczny.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Muzyczna poczta UKF; 8.35 
Mój magnetofon; 9 „Przygody księ 
dza Browna” — ode. 8 pow ; 9.10 
Muzio Clementi — II Symf. D-dur 
op. 44; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 Sa­
łatka po włosku; 10.05 Skrzypce 
na jazz — gra Z. Seifert; 10.15 1:1 
— o sporcie rozmawiają B To­
maszewski i S. Wysocki: 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Wybra­
niec” — ode. 15 pow.; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Na lubelskiej ante­
nie; 15.10 Album muzyki uniwer­
salnej; 15.30 Herbatka przy samo­
warze; 15.50 Deszczowe przeboje; 
16.05 Powracający sen — gawęda; 
16.15 Orkiestra bez dyrygenta: A. 
Nilsson śpiewa Newmana; 16.45 
Nasz rok 72; 17.05 „Przygody ksie 
dza Browna” — ode. 9 pow.: 17 15 
Mój magnetofon; 17.40 Twórcy na 

trzy dni przed otwarciem MTP. Pro 
ponujemy, aby w przyszłym roku 
słuchacze szkoły z Piaseczna byli 
już w Poznaniu, co najmniej ty­
dzień przed Targami.

W sumie, w czasie 41 MTP 
pod opieką „białych czapek” 
znajdowało się 26 najważniej­
szych skrzyżowań w Poznaniu, 
a ponadto patrolowane były 
główne ciągi komunikacyjne i 
trasy wylotowe. Chociaż nasi­
lenie ruchu, jak twierdzą fa­
chowcy, było w tym roku więk 
sze niż w latach poprzednich, 
kroniki milicyjne nie zanoto­
wały wzrostu wypadków, a 
co najważniejsze — nie było 
ofiar śmiertelnych (w 1971 r. 
były cztery takie ofiary). Du­
żo natomiast występowało 
drobnych zderzeń, zwłaszcza 
w dni deszczowe, kiedy to na 
ciasnych poznańskich ulicach 
zatłoczonych pojazdami, docho 
dziło do częstych, ale na szczę 
ście niegroźnych kolizji.

Poważnym i trudnym zara­
zem egaminem dla Służby Ru 
chu MO była ostatnia niedzie­
la targowa. Pisaliśmy już w po 
przednim numerze „Głosu” o 
sprawnej organizacji ruchu na 
poznańskich ulicach. Była to 
przede wszystkim zasługa MO,

I już po Targach...

Targi, Targi I po Targach... 
Dzisiaj już na poznańskich 
ulicach puściej, przestron­
niej, łatwiej się pieszym po­
ruszać po chodnikach, a sa­
mochodom na jezdniach. Je 
szcze przez kilka dni *będą 
je w jakimś stopniu taraso­
wały ciężkie, wielkie pojaz­
dy, wywożące eksponaty z 
targowych terenów, ale „naj 

gorsze mamy za sobą“.
Nie znaczy to jednak bynaj­
mniej, że w ogóle zniknęli z 
Poznania goście. Przeciwnie, 
prawdziwi turyści niechętnie 
przyjeżdżają do nas w okre­
sie trwania MTP, bo ciasno I 
tłoczno, więc trudno zarów­
no załapać wygodną kwaterę, 
jak też zwiedzać miasto, je­
go zabytki, muzea... Przy­
kładem takich właśnie, żąd­
nych zwiedzania turystów, mo 
że być ta para, widoczna na 

zdjęciu.
Fot. — K. Przychodzki 

szego świata — Jedność natury; 
18 Przebój za przebojem; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 W ryt 
mie sirtes; 19.05 Powieść w wyd. 
dźw.: „Martin Eden” — ode 6: 
19.35 Ad libitum; 20 Reminiscencje 
muzyczne: 20.45 Rytm i piosenka; 
21.05 „Trzy niezawodne rady” — 
słuch.; 21.30 „Samotność” — gra 
zespół Grandfunk Railroad: 21.40 
Po drogach, dróżkach — gawęda: 
21.50 Opera W A. Mozarta: „Cosi 
fan tutte”; 22.08 Śpiewa Frankie 
Laine: 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu: 23 Źródła poezji amerykań­
skiej — W. Whitman: 23.05 Muzy­
ka nocą: 23.55 Gra Ork. B. Ba- 
characha.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 10.30. 
12.05. 15. 17. 19. 22.

TELEWIZJA
Środa — program i: 9.35 — 

„Na miłość nigdy nie jest za póź 
no” —• film fab. prod. węg. (wzno 
wienie); 10.55 — Dla szkół (kl. V) 
— Historia: „Zabytki naszej kul­
tury”; 13.40 — Z cyklu: „Wybie­
ramy zawód”; 15.20 — Politechni 
ka TV — Matematyk? — Kurs 
przygotowawczy: „Zadania egzami 
nacyjne” — cz. III i IV; 16.30 —

„białe czapki"
która nie tylko wystawiła po­
sterunki na peryferiach mia­
sta, kierując przybywające 
autobusy i inne pojazdy na wy 
znaczone parkingi, ale rów­
nież zabezpieczyła ulice wokół 
terenów MTP. Dzięki temu nie 
było takich przypadków jak w 
roku ubiegłym, kiedy to kie­
rowca autobusu otrzymy­
wał polecenie udania się 
na określony parking, a 
następnie jechał możliwie 
jak najbliżej któregoś z wejść 
na MTP, zostawiając pojazd 
na ulicy i blokując w ten spo 
sób ruch. W tym roku te do­
jazdy po prostu zorganizowa­
no. (s)

Po otwarciu Kaponiery zlikwiduje się 
pętlę autobusową na ul. Świerczewskiego

Skrzyżowanie ulic Roosevelta — Świerczewskiego jest praw­
dziwym węzłem gordyjskim w naszym układzie komunikacyj­
nym, nie tylko w okresie Targów. Prawidłową komunikację 
uniemożliwia usytuowanie tu pętli trzech linii autobusowych.
Zawracające pojazdy nie tyl­

ko tamują ruch, ale stwarzają 
poważne niebezpieczeństwo dla 
pieszych. Ponadto pasażerowie, 
przesiadający tu z autobusu 
do tramwaju z reguły nie prze­
strzegają przepisów drogowych 
nie przechodzą przez jezdnię 
na pasach, lecz lawirują gdzie 
i jak się da, między nadjeż­
dżającymi samochodami.

Sytuacja w tym punkcie 
miasta ulegnie jednak popra­
wie. Po zakończeniu budowy

Sesje rad 
narodowych

W piątek, 23 bm o godz. 
10 w sali przy pl. Kolegiac- 
kim 17 odbędzie się sesja Ra­
dy Narodowej Poznania. Za­
sadniczym tematem będzie 
omówienie rozwoju społeczno- 
gospodarczego miasta do roku 
1975.

W tym samym dntii, także 
o godz. 10, lecz w sali Domu 
Kultury MO przy ul. Grun­
waldzkiej 22, obradować będą 
na sesji radni DRN Grunwald. 
Dokonają oni oceny stanu wy­
chowania fizycznego dzieci i 
młodzieży szkolnej w dzielni­
cy. (o-a)

Kawa po turecka
W sobotnie i niedzielne popo­

łudnie odbyliśmy mały rekonesans 
po kawiarniach i barach kawo­
wych Poznania. Skłonił nas do te 
go spaceru sygnał, informujący, 
że w poznańskich kawiarniach 
chętniej serwuje się kawę po tu- 
recku, aniżeli z ekspresu.

Stwierdziliśmy w kilkunastu od­
wiedzonych kawiarniach, że eks­
presy do parzenia kawy były 
czynne, a kawę podawano w za­
leżności od życzenia klientów: 
ekspresową lub po turecku. Przy­
puszczalnie Czytelnikowi odmó­
wiono podania kawy z ekspresu, 
ponieważ w tym czasie aparat był 
zepsuty.

Dyrektor PZG Kawiarnie — za­
pytany o częstotliwość awarii 
ekspresów i termin ich usuwania 
— odpowiedział, że zdarzają się 
rzadko, a specjalna brygada kon­
serwatorów naprawia zgłoszone 
aparaty natychmiast. Zauważył 
również, że w ostatnim okresie 
większą popularnością cieszy się 
kawa, parzona po tureckti. (br)

Dziennik: 16.46 — Dla młodych wi 
dzów — „Kino z komentarzem”: 
„Szerpowie z Himalajów” — film 
z serii: „Ludzie z różnych stron 
świata”; 17.30 — „Ogień i zieleń” 
— III program z cyklu: „Zwycza 
je i obrzędy”; 18 — Sylwetki 
X Muzy — Tadeusz Schmidt”; 
18.25 — „Teleskop”: 18.45 — „Swia 
towid” — „Świat I Polska”; 19.20 
— Dobranoc (kolor) i Dziennik; 
20.19 — PKF; 20.30 — X Krijowy 
Festiwal Polskiej Piosenki jr Opo 
lu: „Witamy po raz dziesiąty” (ko 
lor); w przerwie ok. 21.30 — Dzień 
nik i wiadomości sportowe.

PROGRAM II; 17.10 — Z bilska 
i z daleka — magazyn kulturalny 
krajów Demokracji Ludowej; 17.40 
— „Portret miasta” — OTV Kra­
ków na ekranie: 18.10 — „Polle­
na” — poradnik kosmetyczny; 
18.15 — U progu nowej ery” — rok 
2000: 18.45 — Język angielski dla 
początkujących; 19.20 — Dobranoc 
(kolor) i Dziennik; 20.05 — „Na 
trasie szlaku i biwaku” — tele­
turniej; 20.15 — Teatr hiszpański 
— cz. II Don Pedro Calderon 
de la Barca (dzieje dramatu); 21.35 
— 24 godziny; 21.45 — „Kaukaz” — 
Kraje, ludy, kultury; 22.05 — Ję­
zyk francuski (powt.).

f

Z reklamą na bakier

Butle turystyczne na gaz 
towarem niechodliwym?

Coraz więcej ludzi korzysta z wczasów turystycznych. Ten sposób 
wypoczywania wymaga — oprócz chęci regenerowania sił właśnie 
w ten sposób — także odpowiednio dobranego sprzętu m. in. do 
„kucharzenia”. Mamy na myśli turystyczne kuchenki, ogrzewane 
propanem-butanem.

Tak się złożyło, że sami musie- 
liśmy uzupełnić „paliwo”, zainte­
resowaliśmy się więo. bliżej tym 
problemem. Informacje, uzyskane 
od krewnych i znajomych (tzw. na 
ogół dobrze poinformowanych), 
mgliście określały miejsce, w któ­
rym ta czynność jest wykonywa­
na: chyba gdzieś na Żegrzu, tam 
podobno jest tego zawsze pod do­
statkiem. Zasięgnęliśmy też języ­
ka w pierwszej z brzegu stacji 
benzynowej. Powiedziano nam, że 
tylko stacje przy Dąbrowskiego i 
w Antoninku zajmują się rozle­
waniem propanu-butanu.

Kaponiery i udostępnieniu jej 
do ruchu, pętlę autobusową 
planuje się przenieść na ul. 
Towarową, w miejsce, gdzie 
obecnie znajduje się jedyny w 
mieście postój taksówek baga­
żowych. Zostaną one "wówczas 
rozmieszczone w różnych punk 
tach miasta, głównie tam, gdzie 
są najbardziej potrzebne, a 
więc w pobliżu sklepów me­
blowych, „Eldomu”, ZURiT-u 
itp.

Decyzja wydaje się bardzo 
rozsądna. Trzeba tylko, aby 
specjaliści od spraw komuni­
kacji już teraz pomyśleli nad 
tym, w jaki sposób autobusy, 
wyjeżdżające z ul. Towarowej, 
będą w przyszłości bezkolizyj­
nie i bez zbędnych objazdów 
włączały się do ruchu w ul. 
Czerwonej Armii, w kierunku 
Kaponiery. (wn)

Prztyczek

„Dobrowolność"
Leży przede mną pismo, 

wystosowane przez 
pewną spółdzielnię do jed­

nej z mieszkanek Poznania. 
Wynika zeń, że zgodnie z 
podjętą uchwalą, spółdziel­
nia ta rozpoczyna w takim 
a takim terrńinie realizację 
czynów społecznych przy 
budowie parku na Cytadeli. 
Podanych jest kilka dni, w 
których należy (tak, sloioo 
„należy" znajduje się w 
rzeczonym tekście) stawić 
się o godz. 14 celem wzię­
cia udziału itd., itp.

Budowę parku na Cytade 
li w dobrowolnym czynie 
społecznym poznaniacy 
wspierają na miarę swoich 
możliwości i dają tego licz­
ne dowody. Służy on nam 
wszystkim i staje się z każ 
dym dniem piękniejszy. Na 
sze poicażne wątpliwości bu 
dzi jednak ostatnie zdanie 
pisma wystosowanego przez 
spółdzielnię: „W razie nie 
wzięcia udziału w czynach 
społecznych Koleżanka zo­
bowiązana jest do zapłace­
nia 50,—zł". Czyli co: „do­
browolny przymus"? No, bo 
jak to inaczej nazwać.

P. S. W konkretnym przypad 
ku osoba, do której skierowano 
powyższy komunikat, jest star 
szą, poważnie chorą rencistką.

(ad)

Komu ograbiono 
piwnicę?

Komenda Dzielnicowa MO Po­
znań Nowe Miasto posiada odzys­
kane przedmioty, pochodzące z 
włamań do piwnic na terenie 
Osiedla Piastowskiego, Jagielloń­
skiego, Rzeczypospolitej i Manife­
stu Lipcowego, a mianowicie: ro­
wer fnlodzieżowy (damka koloru 
czerwonego) oraz części rowero­
we, sanki, piłki do gry, kije węd­
karskie, łyżwy, lampę ścienną ko 
loru wiśniowego, torbę turystycz­
ną, małą lutownicę oraz narzę­
dzia.

Osoby poszkodowane proszone są 
o zgłoszenie się w KD MO Po­
znań — Nowe Miasto, ul. Zagórze
nr 6 pokój 202. lub telefonicznie
nr 412-419 w godzinach od 8 do 10. 1 ników.

Pojechaliśmy w kierunku Żegrza. 
Istotnie, stosunkowo niedaleko od 
ronda na Ratajach znajduje się 
Komunalna Rozlewnia Gazu Płyn­
nego „Korgaz 1’’ (ul. Ostrowska 
110/114). Tam na dwie zmiany na­
pełniają (z krótkimi jedynie prze­
rwami) butle turystyczne. Trafi­
liśmy, niestety, na półgodzinną 
przerwę, proponowano nam nawet, 
żeby poczekać, gdyż samo uzupeł­
nienie zawartości butli trwa krót­
ko, lecz po obejrzeniu posiadanej 
przez nas okazało się. iż wymaga 
ona legalizacji, bo minął termin 
jej ważności. Sądziliśmy, że lega­
lizacja powinna być prowadzona 
w tym samym punkcie, ale nic z 
tego. Okazało się iż do przeglądu 
oddaje się butle przy ul. Głównej 
32. Chcąc nie chcąc, trzeba było 
pojechać na Główną.

Tu kolejne rozczarowanie. Na 
legalizację musi się czekać naj­
mniej trzy dni. Pytamy: dlaczego? 
Kierujący od lat tym punktem na­
prawy i legalizacji p. Leon Jankę 
— mistrz Spółdzielni Zaopatrzenia 
i Zbytu Mechaników tłumaczy, że 
każda butla wymaga przejrzenia 
przez inżyniera z Rejonowego Do­
zoru Technicznego.

Sądziliśmy, iż wielu poznania­
ków korzysta z tego pożytecznego 
elementu turystycznego wyposa­
żenia, lecz okazało się, że jest ina­
czej. W pełni sezonu do naprawy 
i legalizacji przekazuje się 100— 
150 butli miesięcznie. Dlatego też 
fachowcy z Rejonowego Dozoru 
Technicznego nie dokonywują 
przeglądów sprzętu, o którym mo­
wa, codziennie.

Nie naszą sprawą jest reklama 
korzyści, płynących z posiadania 
butli turystycznych. O to powinni 
zadbać zainteresowani — produ­
cenci, dystrybutorzy propanu. Ich 
sprawą jest szerokie i częste in­
formowanie opinii publicznej."gdzie 
można nabyć butle, gdzie je na­
prawiają i gdzie się je napełnia. 
Warto by chyba o tym pomyśleć 
właśnie teraz, kiedy sezon urlopo­
wy rozpoczyna się na dobre.

A. K.

Potrzebne znaki 
a nie dyskusje!
Po likwidacji placówki sprze 

dąży paliwa CPN na Osiedlu 
Warszawskim, stacja benzyno­
wa w Antoninku, usytuowana 
na rozwidleniu dróg, notuje 
wzmożony ruch klientów. Sta­
ła się ona ostatnio terenem 
częstych nieporozumień. Wśród 
kierowców wybuchają kłótnie, 
który z nich jest pierwszy .w 
kolejce do pobierania paliwa.

Przedłużające czas obsługi 
dyskusje wprowadzają chaos. 
Można by uniknąć nieporozu­
mień, gdyby odpowiedzialny 
za to człowiek z dyrekcji CPN 
polecił wyraźnie ozna­
kować kierunek dojazdu 
do stacji. Brak zna­
ków powoduje, że pojazdy pod 
jeżdżają z dwu stron. Stąd 
wzajemne zajeżdżanie sobie 
drogi oraz wspomniane już na 
wstępie „akademickie dysku­
sje”. (za)

Co wiemy o węgierskiej 
muzyce cygańskiej?
Oddział Śródmieście Towa­

rzystwa Przyjaźni Polsko- 
Węgierskiej zaprasza na po­
gadankę o węgierskiej muzyce 
cygańskiej. Wygłosi ją dzisiaj 
o godz. 18 w Klubie „Mozaika” 
— St. Rynek 74 — red. Zdzis­
ław Antoniewicz.

Sonda — Usługi
„Sonda — us­

ługi” to tytuł no 
wej akcji „Gło­
su”, o której ob­
szernie donosiliś­
my we wczoraj­
szym numerze. 
Prosimy Czytel-: 
ników o notowa­
nie uwag na te­
mat usług. W jed 
nym z najbliż­
szych numerów 
„Głosu” ponow­
nie zamieścimy 
ankiete, do któ­

rej będzie można wpisać swe spo­
strzeżenia.

INFORMUJEMY
Dzisiaj, w środę, o godz. 20.30 

w legsii Rcft.’s~a n» ^tarym Rynku 
wystąpi z koncertem chór męski 
Echo”, działający przy Oddziale 

Stowarzyszenia Inżynierów i Tech 
Dyryguje M. Weigt.
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